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nie ma jeszcze zapowiedzianej ustawy opra­
wie zgromadzania się, którą tenże dekret 
ukaja wszystkich Francuzów pozbawionych 
dotąd nawet prawa do zebrań przedwybor 
czych.

To są, jeżeli się niemylimy, sposoby, któ- 
remi rząd cesarski starał się ubezpieczyć 
sobie spokojność wewnętrzną na czas po­
trzebny dla wystawy powszechnój, w którćj, 
zdaje się, jakoby teraz całe swoje zamknął 
polityczne działanie. Do jakich ustępstw 
zmuszony będzie, aby spokój ten zapewnić, 
zewnątrz, za jaką cenę otrzyma go od Eu­
ropy, to już tajemnicą dyplomacyi, a tę odga 
dywać naprożno. Dość zresztą porównać ro­
lę, jaką przed kilką laty jeszcze odgrywa­
ła Francya w sprawach europejskich z tą, 
w jakiój ją  dziś widzimy, aby się przeko­
nać, że dekret 19go stycznia nie odbił się 
jako dowód siły w położeniu ogólnem o- 
becnój polityki.

Dziennik Warszawski z 23go z. m. zamie 
ścił „Kilka słów o rzymsko-katolickiem du 
chowieustwie w Królestwie Polskiem“. W 
tych „kilku słowach" bardzo wiele oszczerstw 
jak zwykle, a wszystko podpisane: „Dzi­
siejszy kapelan 2ój dywizyi grenadyerów, 
kanonik honorowy, ksiądz Stanisław Feliń- 
skiu. Ze pop schizmatycki czerni duchowień­
stwo katolickie, że dla niego jest go za wie­
le, że pragnie zniesienia już wcale rzadkich 
klasztorów, że podaje rady zgnębienia do 
reszty znienawidzonćj sobie religii, i to w 
kolumnach Dziennika Warszawskiego, to rzecz 
tak prosta, iż nawet wspominać o tem nie 
warto. Ale wyraźnie ów podpis ma na celu 
rzucić wątpliwość, czy to nie przypadkiem 
csiądz katolicki. Obiła się ona o nasze u- 
szy. 0w óź tytuł kanonika honorowego nie 
dowodzi bynajmnićj, aby ksiądz Stanisław 
Feliński był księdzem katolickim, a na­
zwisko polskie dowodzi tylko, co dawno 
wiadomo, że w każdym narodzie są wy­
rodki.

M a ty  z pieniędzmi przesyłane byó winny franco  do Administracyi , Czasu.* — L la ty  reklamacyjne 
mezapieczętowane, me ulegaj? frankowaniu. — Listów uiefrankowanych nie przyjmuje się.
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rosyjskich, którą powstrzymał urzędnika 
chcącego w chwili wojny spisywać protokó 
o jego postępowaniu: „Izwoltie, rzekł, pro- 
tokuły spisiajutsia w pryjemnych czasach."
Owóż stosując tę nader słuszną uwagę do 
naszego dziennikarskiego zadania, i nie wda­
jąc się w ocenę, czy czasy są przyjemne 
lub nie, powiemy, że nie są po temu, aby 
się rozwodzić nad dekretem, z 19go stycznia, 
którym Cesarz Napoleon ukoronował, jak 
oświadczył, budowę konstytucyifrancuskiej.

Smutna to zaprawdę konstytucya, którą 
co lat kilka zmienia dekret cesarski; jeden 
dekret nadał Ciału prawodawczemu prawo 
dyskusyi nad adresem, inny ją  odebrał.
Parlamentarnej strony dekretu rzeczonego 
nie ma co rozbierać; bo parlamentu warun­
kami są i adres z dyskusyą, której pozba­
wiono zgromadzenie prawodawcze, i pra­
wo interpelacyi, mające ją  zastąpić, a ogra­
niczono je  w sposób całkiem arbitralny ; i 
nareszcie obecność ministrów w Izbie, któ­
rą wprawdzie przyznano, zastrzegając je ­
dnak , że nie są oni odpowiedzialni solidar­
nie za gabinet, i przedstawiają nie swoją po­
litykę, lecz cesarską. Z temi zmianami, lub 
bez nich, Francya nie ma rządu parlamen­
tarnego, ale konstytucyjny w tem znaczeniu, 
że się posługuje dowolnie Zgromadzeniem 
z wyborów ludowych wyszłem. W takim rzą­
dzie każdy dekret może ogłosić, że wieńczy 
budowę, a znów drugi, że ją  wieńczy iha 
czej, bo w tej budowie czas tylko lub wy 
padki mogą coś stanowczego sprowadzić}.

Również nie do nas należy rozbierać, czy 
brak dyskusyi adresowej korzystnie ze wzglę­
du na wpływ Ciała prawodawczego zastą­
pionym będzie prawem interpelacyi tak o- 
graniczonem, że opozycya nigdy na nie ra­
chować nie będzie w stanie; czy wielka ztąd 
pociecha dla Zgromadzenia, że polityki rzą­
dowej' Będzie bronił nie sam minister stanu 
z pomocą innych urzędników jak dotąd, ale 
kiłku ministrów nieodpowiedzialnych i nie 
solidarnych. To rzeczą Francuzów osądzić, 
jak dalece wolność parlamentarna, o którą 
się dobijają, zyszcze na tych zmianach.
Nas zmiany te obchodzić tylko mogą ze 
stanowiska polityki ogólnej, w której nigdy 
obojętną nie jest rzeczą, z jakich pobudek 
Cesarz Francuzów ten lub ów krok zrobił.
Zawsze to zagadką, wiemy dobrze; niemniej 
atoli domysły w jej rozwiązaniu są skazów- 
ką do ocenienia polityki francuskiej, a tem 
samem położenia chwilowego Europy.

Domysły te, wyznać trzeba, nie wypada­
ją  na korzyść stanowiska, jakie Francya 
w tej chwili w ogólnej polityce zajmuje. Nie 
noszą cechy siły, ale ustępstw a głównie 
wybiegu. Wzbudziły też powszechnie we 
Francyi, jeżeli nie nieukontentowanie to co 
najmniej nieufność. Dyskusyą adresowa by­
łaby ryczałtowo wyprowadziła na widownię 
publiczną, a oraz europejską, całą politykę 
francuską, źle mówimy, cesarską, w której 
słabych stron wiele, jako Meksyk, Prusy,
Rzym, Kandya, że pominiemy resztę. Ta­
kiej dyskusyi, któraby była przeglądem po­
pełnionych błędów, rząd życzyć sobie nie 
mógł. Usunął więc adres, a dał prawo in­
terpelacyi ograniczone większością Izby, 
której jest panem. Aż nadto łatwo przewi­
dzieć, że interpelacye jedne po drugich, i to 
przeciwne rządowi, lub przynajmniej wielce 
dla niego kłopotliwe, występować nie mo­
gą. Aby ten wybieg upozorować parlamen­
taryzmem , wysłał do Izby ministrów, i to 
nie wszystkich, a zwłaszcza, jak powiedzie­
liśmy , nieodpowiedzialnych. A lubo do­
świadczenie , szczególniej we Francyi uczy, 
że odpowiedzialność ministeryalna absolutnie 
wzięta jest teoryą i bo w praktyce wypadki 
nie zatrzymują się na niej nigdy i sięgają 
wyżej swojemi następstwy, to jednakowoż 
zawarowanie się bardzo wyraźnie przeciw 
tej teoryi w dekrecie jest znaczącem i tak 
je też Francuzi pojęli.

Nie dość było atoli zasłonić się przed 
Izbą; trzeba było zaspokoić choć w części 
domagania się opinii publicznój coraz ży­
wiej się objawiające o rozszerzenie swobód 
czyli w ogóle wolności. Tu stały na czele 
organa jej to jest dziennikarstwo. Ustępstwa 
były więc nieodzowne. Dzienniki zostawione 
administracyjnej samowoli oddaje dekret 19go 
stycznia sądom policyi poprawczćj. Postęp w 
prawodawstwie prawnem niezawodny, ale 
do sądów przysięgłych jeszcze daleko; tem 
d&lój, że dekret odsyła tę liberalną zmianę 
do osobnej mającćj się ogłosić ustawy dru- 
kowćj, a tćj nie ma jeszcze; podobnie jak
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nad projektem ustawy o sądach pokoju.

Zanim przystąpim y do skreślenia oceny tego 
trojek tu, wypada nam zaznajomić czytelnika przy­
najmniej z krótkim  zarysem jego osnowy.

Sądy pokoju m ają być zaprowadzone w obrębie 
cażdego sądu niekolegialnego w takiej liczbie, ja ­
tą ustawodawstwo krajowe za stosowną uzna. Skła­
dać się będą z sędeiego pokoju i jego zastępcy, 
urzędników honorowych, niepłatnych, a w razie 
potrzeby z osób pomocniczych t. j. p isarza i po ­
sługacza. Sędziów pokoju obiera wydział gminy lub 
gmin właściwych na la t 3, a  to według normy wy­
boru przez ustawodawstwo kraju przepisanej. Ich 
wybory zatwierdza m inister sprawiedliwości za po­
rozumieniem się z ministrem stanu. Osoby obrane 
na sędziów i ich zastępców, obowiązane są do przy­
jęcia wyboru, o ile im nie służy prawo wymówie­
nia się od przyjęcia. Odmawiący przyjęcia bez przy­
czyn według ustawy wymawiających, zniewalani bę 
dą grzywnami, których wysokość i użycie ustaw o­
dawstwo kraju oznaczy. Czy zachodzi potrzeba 
osób pomocniczych, orzecze również ustawodawstwo 
krajowe; jeśli tak jest, oznaczy ich płace, i posta­
nowi, kto je’ma mianować. Koszta kancelaryjne o- 
raz płace osób pomocniczych ponosić będą gminy 
właściwe według rozkładu, jak i uczyni wydział k ra ­
jowy. Każdy sąd pokoju będzie m iał pieczęć w ła­
ściwą z napisem : C. k. Sąd pokoju w ....

Do zakresu działania sądów pokoju należy: 
o) nakłanianie stron do ugody we wszelkich spo­

rach cywilnych.
b) pojednywanie stron we wszelkich przypadkach, 

ctóre według powszechnej ustawy karnej o zbro­
dniach i występkach (Vergehen) nie są ani docho­
dzone ani karane z urzędu. Do tej kategoryi na- 
eżą ewentualnie t. j. jeśli się § 25 utrzyma, coby 
jyło bardzo do życzenia: 1) obraza honoru urzędo­
wego —  2) naruszenie prawa domowego -  3) wy­
stępek kazirodztwa — 4) małżeństwo wbrew usta­
wie zawarte — 5) cudzołóstwo —■ 6) przywłaszcza­
nie sobie przymiotu członka cudzej familii — 7) 
jorwanie — 8) zdzierstwo — 9) niebezpieczne po­
gróżki —  10) kradzież w familii. We wszystkich 

tych przypadkach po nastąpionej ugodzie postępo­
wanie karne nie miałoby miejsca.

c) postępowanie i wyrokowanie w sporach cywil­
nych mniejszej wagi (t. j. gdy chodzi o wartość 25 
złr., którą przecież ilość ustawodawstwo krajowe 
może podnieść aż do 100 złr.) a  nawet w sporach 
o wyższe sumy, jeżeli strony wyraźnie się wyroko­
waniu sądu pokoju poddały.

d) wydawanie warunkowych nakazów zapłaty, 
w zakresie działania sądu pokoju — nakazy te 
wydają się na jednostronne wniesienie, jeśli sąd jest 
właściwy, a żądanie według opowieści strony na 
)rawie uzasadnione -  z poleceniem zapłaty w o- 
cresie 2ch tygodni lub wniesienia w tymże prze­
ciągu czasu zarzutów. Exekucyi takich nakazów 
nie można dozwolić przed upływem 3 miesięcy od 
dnia doręczenia, podczas których strona do zapła­
ty obowiązana, jeszcze z zarzutam i wystąpić może.

e) uskutecznianie działów, jeźli się na to wszy­
stkie strony interesowane zgadzają.

f )  przewodniczenie na radzie familijnej i branie 
udziału w jej uchwałach.

Dla sędziów pokoju, ich zastępców i pisarzy,

nie ' są przepisane żadne kwalifikacye pod wzglę- tego instytucyi pięknej na papierze brakowałoby 
dem znajomości prawa. żywotności w praktyce.

Sędzia pokoju obowiązany przynajmniej dwa ra- II. Tak w Królestwie Polskiem jak w Krakowie 
zy na tydzień dawać posłuchania. jeźli sędzia pokoju nie był prawnikiem z powoła

Wolno mu wyznaczyć ku temu dni, czas i miej- nia, to przecież pisarz sądu m usiał posiadać kwa- 
sce po za siedzibą sądu — jednakże czas i mie- lifikacye naukowe teoryczno-praktyczne. W ątpić mu-
siące posiedzeń winien w takim  razie publicznie 
obwieścić, byleby choć raz na tydzień odbył po­
siedzenie w siedzibie sądowej.

Postępowanie w sprawach spornych jest jawne, 
ustne, krótkie. Pism a sporne żadne nie są wyma­
gane. Sędzia pokoju słucha strony, świadków, znaw­
ców, i tylko rezu ltat rozprawy ustnej wpisuje w je ­
dyną „księgę czynności", w którą się wpisują do­
ręczenia, ugody, wyroki i inne decyzye lub roz­
porządzenia.

W sprawach spornych nie ma miejsca odwoła­
nie się od pojedynczych uchwał, tylko w połączę 
niu z apellacyą od wyroku. Term in do odwołania 
się je s t dwutygodniowy. Apellacya idzie do sądu nie­
kolegialnego, który wyrokuje w ostatniej instancyi.

Adwokaci i notaryusze wyłączeni są od udziału 
w nakłanianiu do ugody. W ażność ugód przed są­
dem pokoju zawieranych, nie może być czyniona 
zawisłą od warunku lub od nastąpienia pewnych 
wypadków i okoliczności. Każda ugoda przed są­
dem pokoju zawarta, m a moc ugody sądowej i jest 
równie do egzekucyi, usposobioną, jak  wyroki są 
dów pokoju.

Egzekucya je s t bardzo prosta — ale ograniczo­
na tylko do wyroków, ugód sądowych i warunko­
wych nakazów zapłaty — prowadzoną być może 
tylko na ruchomościach. Gdyby tych wcale dłuż­
nik nieposiadał, lub jeźli posiadane niewystarcza- 
ły  na zaspokojenie całej należytości, wierzyciel z żą­
daniem egzekucyi o całą lub resztu jącą należytość 
udać się winien do właściwego sędziego pokoju.

Jeźli dział m ajątku sukcessyjnego przyjdzie w są­
dzie pokoju do skutku, wpisany zostaje do „księ­
gi czynności1* i podpisują go wraz z sędzią poko 
ju, strony interesowane. Dział takowy ma taką sa 
mą skuteczność, jak  ugoda przed sądem pokoju 
zawarta.

Bliższe przepisy co do przewodniczenia radzie 
familijnej i dalszego zakresu działalności sądów 
pokoju w tejże radzie i w sprawach pieczy sądo­
wej poddanych, zawarte będą w ustawie o pieczy 
sądowej.

Oto je s t skrócony obraz projektu do ustawy o są 
dach pokoju, któryśm y z prawdziwą odczytali przy 
jemnością. Instytucya ta  nietylko w projekcie zwich 
niętą nie została, ale owszem zachowała cechę, że 
tak powiemy domową, patryarchalną a przede wszy- 
stkiem chrześciańską. Cala jak  jest, oddycha po 
kojem, zgodą i tem  namaszczeniem prawdziwej 
dobrze zrozumianej pobłażliwości i filantro pii, które 
równie zdrowemu rozsądkowi jak  sercu pociechę 
sprawia. O ile znamy instytucyę tę , nigdzie je  
szcze w materyi karnej, jeśli ewentualne przepisy 
się utrzymają, —  nie zostawiono sędziemu po­
koju ani tak  obszernego ani tak  pięknego pola, 
Nie wymierza on żadnych kar za pomniejsze prze­
stępstwa, coby jego wziętość u ludności nadwerę­
żało, owszem staje między karą, która wisi nad 
winowajcą, a pokrzywdzonym — stara  się pogo 
dzić zwaśnione umysły, sprowadzić pojednanie — 
naprawę krzywdy na drodze dobrowolnej — a tylko 
uparty i zatw ardziały winowajca narazi się na su ­
rowość prawa. A przecież nie jest to sielanka! Ileż 
to razy pokrzywdzeni, po niewczasie wstawiają się 
za winowajcą do sądów a nawet do samego Mo­
narchy, który równie jak  najwyższe organa wła­
dzy zarzuceni są podaniami to o darowanie, to o 
zamianę, to o złagodzenie k a ry ! I  Monarsze prze­
cież niepodobna zbyt hojnie szafować laską, bez 
odjęcia powagi i skuteczności ustawom. Ustawa 
sądach pokoju położy, nie wątpimy, tamę tym nie­
zliczonym podaniom a do drogi łaski tylko w bar 
dzo rzadkich przypadkach winowajcy udawać się 
będą. Z drugiej strony winowajcy, o których tu  mo­
wa, sami poczuwać się będą do wynagrodzenia wy­
rządzonej krzywdy, a pojednanie zbawienniej dzia­
łać będzie, niż nawet ostre kary.

O innych zaletach tćj ustawy mogą powziąść czy­
telnicy, zdaje nam się, dość dokładne z powyższe­
go streszczenia wyobrażenie. Je s t ona zresztą do­
skonale przystosowaną do ustawodawstwa cywilne 
go i do karnego, które jak  się z cytat projektu 
przekonywamy, także przejrzeniu i poprawie ulega.

Obecnie przechodzimy do uwag nad temi p rze ­
pisami, które zdaniem  naszem albo nie przypada­
ją  do miary z duchem ani z dążnością ustawy, a l­
bo z innych względów zdają się chybiać zamierzo­
nego celu.

I. U rząd sędziego pokoju, urząd obywatelski, ho­
norowy, niepłatny, powinien być otoczony jakąś au­
reolą, uznaniem poświęcenia się, tak ze strony rzą­
du jak  i społeczności. Niedość powiedzieć, że to 
urząd honorowy, że z wyborów powstaje, skoro się 
do przyjęcia go grzywnami zniewalać będzie. Do­
świadczenie dowiodło, że daleko lepiej do takich 
funkcyj zachęcać niż przyniewalać. Przyznanie ta ­
kiemu urzędnikowi stosownej rangi, wynagradzanie 
tych, którzy się w tym zawodzie gorliwością i nie­
skazitelnością odznaczą, dalekoby lepiej skutkowa­
ło niż wszelkie grzywny. Owszem, rzeczą jest rzą­
du, tak  ten urząd postawić, aby się o niego dobi­
jano. W Królestw ie Polskiem, gdzie ta  instytucya 
tak skuteczną się okazała, niebrakowało nigdy sę­
dziów pokoju, ale też sędziowie pokoju m ieli ran ­
gę sędziów apelacyjnych, a bywały wypadki, że sę­
dziów pokoju rząd darzył orderam i św. Stanisława 
Hej klasy z gwiazdą. Prawda, że to było przed 
uwłaszczeniem włościan, że tam  sędziowie pokoju 
prezydowali tylko radom fam ilijnym  w opiece za­
możniejszych obywateli, aleć w każdem państwie 
według miejscowych okoliczności i stosunków mo­
żna obmyślić stosowne wyszczególnienie dla go­
dnych tego sędziów pokoju. W Królestwie Polskiem, 
a nawet w małej b. Rzeczypospolitej sędziowie po­
koju starali się usilnie obeznawać na różnych dro­
gach z prawem obowiązującem, byleby godnie obo­
wiązkowi swemu odpowiedzieć. W ątpimy, aby kara 
grzywien podobne skutki sprowadzić mogła, a bez

simy, aby instytucya sądów pokoju mogła zakwi 
tnąć w Austryi, jeźli w całym składzie sądu nie 
będzie ani jednego prawnika; kto go płacić będzie, 
jeży gminy czy skarb publiczny, o to nie chodzi; 
taki pisarz miałby tylko głos doradczy, gatunek 
voti infurm ativi, ale byłby duszą sądu w tćj części 
zadań jego, k tóra nieodzownie znajomości prawa 
wymaga.

HI. Apellacya od sędziego pokoju do sędziego 
niekolegialnego, który w ostatniej instancyi zawy­
rokuje, jak  z jednej strony dla spór wiodących nie 
przedstawiałaby wielkiej rękojmi gruntownego zawy­
rokowania, tak z drugiej stawiałaby sędziego poko 
ju  na zbyt niskiem stanowisku.

IV. W przypisku do § 16, w ewentualnym § 2 
pod literą e) czytamy, że od formalności wezwania 
do pojednania wolne są  wszelkie skargi rzeczowe. 
Nasuwa się tu  sama przez się uwaga, że procesa
0 grunta chłopskie, w Galicyi podnoszone za pod­
żeganiem pisarzy pokątnych, zwykle między człon­
kami jednej familii toczące się, procesa tak liczne, 
rujnujące klasę rolniczą, właśnieby od tej formal­
ności nie powinny być uwolnione.

V. Żałować nam przychodzi, że do zakresu są ­
dów pokoju nie włączono przyjmowania testam en­
tów i innych rozporządzeń ostatniej woli po wsiach. 
Czemźe są bowiem ostatnie wole chłopskie? Ani 
pisane, ani ustne, żadnej rękojmi pewności nie da­
ją . Pisane zwykle redaguje jak iś  pisarz pokątny lub 
gromadzki, podpisując i testatora i świadków i sie­
bie. Gdy do sporu o ważność takiego testam entu 
przychodzi — albo podpis tego pisarza albo zezna 
nia świadków wszystko zwykle rozstrzyga. W szak­
że świadkowie różnią się z sobą częstokroć w ze­
znaniach —  testam ent jednak na tej tylko podsta­
wie w całości lub w części się utrzymuje. Ależ 
wola testatora jeśli od a do z  nie je s t upewnioną, 
już nie jest jego wolą. Iluż to nieboszczyków, gdy­
by powstali z grobu, żałowaliby, że testowali, że 
się raczej nie spuścili na przepisy ustawy o suk- 
cesyi prawnej ? O testam entach ustnych, które tyle 
ustawodawstw europejskich odrzuciło, nie ma już
1 co mówić. Zniesienie możności takiego testowa­
nia, które do tylu nadużyć prowadzi, uważalibyśmy 
za bardzo zbawienne. Bądź co bądź, byłoby dobrze, 
aby przynajmniej tam , gdzie niema notaryusza, sę­
dzia, jego zastępca lub pisarz mocen był takie te- 
stam enta przyjmować.

VI. W § 18tym czytamy, że przyzwanie do po­
jednania ma w sobie zawierać wszelkie data  żą­
dania. — Przepis, naszem zdaniem, w sądach p<5- 
koju zbyteczny, bo dość, gdy pozwany dowie się 
z cytacyi, na czyje wniesienie je s t wezwany, oraz 
w krótkości, w jakim  przedmiocie spornym— o re­
szcie poweźmie w sądzie wiadomość. W łaśnie po­
stępowanie przed sądam i pokoju wymaga, aby iiu 
najmniej czasu pisaniem zabierać. W szakże zresztą 
w „księdze czynności" żądanie dokładnie zapisa 
nem będzie.

VII. W § 38 czytamy, że przysięgi tylko w celu 
zawarcia ugody są  dopuszczalne — co ma znaczyć, 
że w sporach przed sądami pokoju toczących się, 
przysięga z pomiędzy środków dowodu jest wyłą­
czona. Nic dziwnego! projekt nie spodziewał się 
zapewne, aby którykolwiek sędzia pokoju zdołał 
zrozumieć tak sztuczną i tak zawiłą teoryę przy­
sięgi stanowczej i trudności przy układaniu warun­
kowych zachodzące pokonać — i dla tego wszel 
kie przysięgi odrzucił. W ątpimy, aby mógł być in­
ny powód — ależ z drugiej strony, jak  można po­
zbawiać strony takiego dowodu, zwłaszcza w spo­
rach drobnych, gdzie z natury pretensyi wypływa, 
że in teresa najczęściej bez świadków i bez spisy­
wania dokumentów załatw iają się. Jak iż  stąd  re 
zu lta t?  Jeśli pozwany pretensyi zaprzecza, a po 
wód niema dokumentu ani świadków, albo ma tyl 
ko jednego, musi się pożegnać z pretensyą — a 
wszakże dla niejednego człowieka biednego z fa­
milią 25 złr. całym jest majątkiem, a cóż dopiero 
mówić o sumach aż do 100 złr.?  Nie będziemy 
powtarzali, cośmy przy rozbiorze projektu proce­
dury cywilnej powiedzieli o wyrokach warunkowych 
i o przysiędze stanowczej — ale wyrzucenie przy­
siąg z pomiędzy dowodów w postępowaniu przed 
sądam i pokoju nowym jest dowodem, ja k  to ab 
strakcyjne ale niepraktyczne teorye, nie dają się 
naginać do potrzeb społeczności.

VIII. Ustęp 3 i 4 §fu 39 brzm ią:
„Jeżeli niestającem u pozwanemu cytacya została

„doręczoną, sąd pokoju wysłucha samego pozwane- 
„go i spór rozstrzygnie.

„Jeżeli zaś powód nie stanął, zawyrokowanie na­
s tą p ić  nie może, ale powód zwróci pozwanemu na 
„jego żądanie koszta, przez swoje niestawiennictwo 
„spowodowane"

Przyznajemy, iż nie możemy pojąć, dla czego 
projekt inną m iarką wymierza sprawiedliwość po­
wodowi niż pozwanemu. Skąd ta  większa wzglę­
dność dla powoda niż dla pozwanego? W szakże 
ubi eadem ju r is  ratio, ib i eadem legis dispositio 
esse debet. Nie umiemy sobie wytłumaczyć, dla cze­
go ustęp 3ci § 39ty pozostał wierny zasadom o za- 
oczności (Contumaz), zaś ustęp 4ty odbiega od 
tychże zasad, odnośnie do niestającego powoda, 
aez względu na tradycye §fu 25 dotychczasowej 
Gerichtsordnung i §fu 18 postanowienia ces. o po­
stępowaniu summarycznem, a nawet bez względu 
na system w § 272 projektu wied. ogólnej proce­
dury przyjęty, które, przynajmniej w razie niesta­
wiennictwa, obie strony jednako trak tu ją?

Trudno nam przypuścić, aby projekt ustawy o 
sądach pokoju tak niesystem atycznie przerzucił się 
na stronę owego śmiałego w pomysłach i jenialne- 
go sofisty Benthama, który radził, aby  w razie w ąt­
pliwości brać stronę powoda, dla togo, iż ze s ta ­
tystyki sądowej okazuje się, że w iększa część po­
wodów sprawę wygrywa. Naszem zd a n ie m , w je- 
dnakiem położeniu obu stron, dla obn jednaką po­
winna być sprawiedliwość.

T aka niejednostajność w zasadzie tem więcej jest 
uderzającą, że przeciw wyrokom zaocznym sędzie­
go pokoju, o ile wnosić można z osnowy, z ducha 
całej ustawy i zbyt ogólnie i ciemno zredagowane­
go § 59, nie będzie miało miejsca przywrócenie 
do pierwotnego stanu ( Wiedereinsetzung in dm vo- 
rigen iStand), ani wznowienie postępowania ( Wie 
deraufnahme des Verfahrens gegen rechtskraftige 
Urtheile).

A przecie może być prawdą, że pozwany pomi­
mo poświadczenia odbioru, cytacyi na audyencyę 
rzeczywiście nie odebrał, lub odebrawszy, dla nie­
przezwyciężonej przeszkody stawić się w sądzie 
nie mógł. Ustawa o sądach pokoju nie ma środka 
na zaradzenie temu złemu, bo restytucyi i wzno­
wienia postępowania nie dopuszcza, a do oppozy- 
cyi (Einspruch)  w stręt ma nieprzezwyciężony, k tó ­
rego w przypadku, o którym mówimy, pozwany pa­
da ofiarą!

Bądź jak  oądź, powód niestawający na audyencyi, 
powinien być z żądaniem oddalony w myśl § 272 
ustęp 1 pr. w., choćby też dla tego, aby w eałein 
ustawodawstwie nowem panowała harm onia zasad 
zam iast opłakanej kazuistyki, różnic i różniczek, 
które w dotychczasowych przepisach o postępowa­
niu cywilnem takie zamącenie zasad i pojęć spra­
wiały.

IX. W § 50 wypadałoby wyraźnie powiedzieć, że 
samo zgłoszenie apelacyi bez wywodu uciążliwości 
nie ma skutku prawnego, że wywód apelacyi (Re- 
ru fu n g ssch rift)  wyrażać m a: w czem i dla czego 
strona wyrokiem apelowanym czuje się uciążoną.

X. W § 59 wypadałoby przytoczyć w nawiasie 
§§ procedury cywilnej ogólnej, mające się stosować 
i do sądów pokoju, które właśnie tej skazówki wię­
cej niż wszystkie inne sądy potrzebować będą.

Pomimo powyższych tak nielicznych a tak ła ­
twych do usunięcia niedostatków i wad, ustawa o 
sądach pokoju będzie jednym z trwałych i pięknych 
filarów tego ogromnego gmachu prawodawstwa cy­
wilnego i karnego, którego przebudowa tak szybko, 
szczęśliwie i harmonijuie pod równie światłym jak 
bacznym i sprężystym kierunkiem p. M inistra Spra­
wiedliwości na wszystkie strony postępuje.

K. Z.

KORESPONDENCJA CZASU.
L w ó w  3 lutego.

(z) W ybory z gmin w iejskich poszły w ogóle 
wziąwszy dosyć dobrze, o ile przy braku sam o­
istnego zdania politycznego u włościan naszych i 
ogromnej agitacyi stronnictwa S to-Jarskiego uczy­
nić się to dało. Na wszelki wypadek wynik wy- 
)orów jest o wiele lepszy niż przeszłej kadencyi, 
kiedy taż sam a agitacya szerzyła się pomiędzy 
udem bez żadnej kontroli i oporu, i zuachodziła 

wszędzie ucho ja. łatwowiernego ludu. Dziś lud 
ten nauczony już cośkolwiek doświadczeniem mi­
nionej kadencyi, nie doczekawszy się spełnienia 
złotych podówczas przez księży ruskich czynio­
nych mu obietnic, stał się niewiernym Tomaszem 
gdyż przekonał s ię , że obietnice były tylko dla 
uzyskania głosów czynione, a  troskliwość o dobro 
n a r o d u  tylko w uściech a nie w g łę b i duszy. 
Usiłowania i agitacye świętojurców, osłaniane za ­
wsze płaszczykiem  religijnym i w rzekom ą miłością 
udu, prowadzone i w cerkwi i po za cerkw ią były 

ogromne. Temu to wysileniu wszystkich środków, 
i całej możliwej gorliwości przypisać należy, 
że koryfeusze i przywódzcy stronnictwa tego , jak  
ks. Kuziem ski, Paw lików , Pietrusiewicz, Naumo- 
wicz i p. Ław row ski zostali ponownie w ybrani, 
lubo wszędzie nieznaczną tylko większością gło­
sów; oni, których przed sześciu laty wybierano 
jednogłośnie, niem al przez aklam acyę. Dziś w y­
bór ich przeprowadzono śród scen gorszących, 
kłótni i b ija ty k , t a k , że niejeden z wyborów tych 
okaże się nielegalnym , ja k  mniemać można z za­
łożonych w wielu miejscach protestów, przeciw  
tym aż do gw ałtu sięgającym  agitacyom . T ak a  
gorsząca w rzawliwa scena zaszła przy wyborze 
ks. Naumowicza w Złoczowie, gdzie miało przyjść 
do formalnej bitki pomiędzy włościanami w ybor­
cami, a  ks. Naumowicz otrzym ał tylko dw a głosy 
więcej od spółzawodniczącego z nim kandydata, 
ale wybór len z powodu tow arzyszących mu oko­
liczności podobno okaże się nieważnym . Podo­
bnież w Lubaczowie upadł jednym  tylko głosem p. 
K saw ery d 'A baucourt, a utrzym ał się kandydat 
św iętojurski, ale i przy tym  wyborze m iały zajść 
nielegalności- W ogóle ciekaw ą jest rzeczą, w ja ­
ki sposób sejm rozstrzygnie kw estyę co do obie­
ralności kanoników kapitulnych, skoro statu t k ra ­
jowy tylko czynnym dusz pasterzom  prawo obie 
ralności nadaje. Cóżkolwiekbądż zastęp księży 
ruskich w sejmie będzie bardzo przerzedzony i 
mały w porównaniu z kadencyą ubiegłą. Księża 
Gimlewicz, Szw edzicki, D obrzański, Ł ozińsk i, 
Juzyczyński, K uryłow icz, K aczała, zacięci nie­
przyjaciele Polaków i gorliwi zwolennicy podziału 
G alicyi, wszyscy upadli, opuszczeni przez ten 
lud , ten ja k  go nazyw ają n a r ó d  r u s k i ,  które 
go wyłącznym i mienili się obrońcami i reprezen­
tantam i , podczas gdy rzeczywiście byli opor­
nym hamulcem we w szystkich sp raw ach , istotnie 
ku polepszeniu bytu ludu, i zapewnieniu mu wię­
cej samoistnego w organizm ie spółeczuym stano­
w iska dążących.

Taż sam a ludność głosem wczorajszego wybo­
ru orzekła potępienie swych mniemanych obroń­
ców, ok aza ła , iż nie tylko w sejmie ale i poza 
sejmem są mniejszością. W ybory ostatnie okazały 
jak  najjaśniej, iż lud nasz obojętnym jest na wszel 
kie językowo - narodowościowe spory, iż dalekim 
jest od poczuwania się owym m ęczennikiem  czy 
bohaterem politycznym , na jak iego  chciano go 
gwałtem w yszrubow ać, że nie żywi bynajmniej 
owego poczucia odrębności narodow ej, jakieby 
weń wmówić i gwałtem  zaszczepić chciano w zu­
pełnie mu obcych widokach i celach, że daleki od
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wszelkich kombinacyj politycznych, chciałby je 
dynie polepszenia bytn materyalnego, pomyślnego 
załatwienia najbliżej dotykających go spraw miej- 
scowyob, usunięcia cisnących go ciężarów i dole­
gliwości. O tem nie myśleli świętojurey, jego re­
prezentanci, i dla tego upadli. W miejsce nich o- 
brano po większej części albo polaków urzędni­
ków, albo poczciwych, nie przejętych polityczne

szczęść i prób dowiodły dostatecznie, co się staj 
z sprawą jawności kiedy zstępuje do tajemnicy 
Nie potrzeba tego powtarzać, co każdy czuć musi 
kogo bolą rany narodowe. Powiemy tylko, że 
z zasadą przyjętą przez naród zapewne nie po 
grzebie się agitacyi i prób w pewnych kółkach 
koteryaeh, lecz konspiracya zejdzie do tego sta 
nowiska, jakie ma we wszystkich społeczeństwach

mi namiętnościami włościan. W kilku miejscach wyrobionych politycznie, rzemiosła lub obłędu, ale 
dawniejszych posłów włościan, zastąpili inni wło- nie będzie się już nigdy mogła ukrywać pod wspa- 
Scianie, ale wybór ten me ma żadnego polityczne-1 uiały płaszcz idei narodowej, 
go znaczenia. Dwoliński zacięty, namiętny wróg
wszystkiego, co tylko nosi surdut lub kapotę, po­
nieważ nie zdołał uzyskać ani zniżenia podatków, 
ani soli, ani lasu; podobnież Staruch, że nie wy­
jednał nagrody za wilcze nosy i młode niedźwiad 
ki, musieli innym ustąpić miejsca swego w Izbic.

Komitet centralny usunął od kandydatury pp 
Borkowskiego, Rodakowskiego, 
poleciwszy ich w żadnym okręgu wyborczym, 
nawet kandydaturze Smolki przeciwny był po­
czątkowo. Wywołało to w różnych kołach i kół­
kach niechęć i opozycyę przeciw komitetowi, al­
bowiem każdy z pomienionych kandydatów miał 
mniej lub więcej liczny zastęp zwolenników; a 
idąc ja k  zwykle w takich razach coraz dalej, za­
częto wyrzucać sejmowi bezbarwność i brak ini- 
cyatywy, serwilizmu itp. Nurtująca w ten sposób, 

niemająca żadnego punktu oparcia, ani jasne

Tarnów 30 stycznia.

( X X )  Stając w liście z 19go b. m., umieszczo­
nym w Nrze 20 Czasu, pod znakiem X .X ., po 

_ . .  8tropie wniosku hr. Adama Potockiego, w przed- 
Abancourta, nie I miocie obieralności proboszczów na posłów, niespo- 

a Idziewałem się, że rzucam kość swaru między 
bracią spólnego ogniska, tem mniej, że działałem 
w przekonaniu najszczerszem służenia dobru pu­
blicznemu, trzymając się jeszcze na ławkach szkol­
nych obranej dewizy z Kochanowskiego: „Jako 
kto imoże, niech ku pożytkowi dobra wspólnego po­
może.“

Równą bronią szermierząc mógłbym wziąść na 
cierlicę krytyki nie tylko obie korespondencye 
X. B. z Dobrzechowa, lecz i X, - » . z Dobrzechowa, lecz i X  A. C. z Boguchwa­

ło  widzenia rzeczy i celu, opozycya mogłaby rze- ły  et cons. , a możeby z nich wiele odleciało paż 
czywiście stać się szkodliwą krajowi i do rozbi-1 dzierzy. Gdy jednakże z jednej strony wątpię, aby
cia sił, do osłabienia i rozdwojenia doprowadzić. 
Jawna opozycya, wypowiadająca jasno i otwar­
cie czego żąda i dokąd dąży, przestaje być nie­
bezpieczną, bo albo upada w starciu zdań przeci 
wnych, albo, jeżeli ma słuszność, odnosi w końcu 
zwycięztwo. Opozycya nasza może się mylić w 
wielu rzeczach, ale nie ma obawy, aby była wro­
giem kraju , potrzeba tylko otwartego porozu­
mienia się , wyświecenia drogi, a cele okażą się 
też same.

Posłami lwowskimi zostaną niezawodnie obrani 
hr. Gołuchowski, Smolka, Ziemiałkowski i Dubs. 
Wczoraj na zgromadzeniach wyborców we wszy­
stkich dzielnicach miasta jednogłośnie oświadczo­
no się za nimi. Wybór ten jest niewątpliwy.

Lwów 1 lutego.

+  Chwila obecna jest niejako międzyaktem dwóch 
zebrań sejmowych, międzyaktem takim, w czasie 
którego zmienia się cała dekoracya, całe urzą­
dzenie sceny. Odchylmy kurtynę lub skryjmy się 
za kulisy, aby się przypatrzyć całej tej przemia­
nie dekoracyi. Lecz porównania nie chcę dalej za- 
stósowywać, bo to zaiste nie teatr i sztuczna de­
koracya, ale pełna grozy chwila jawu, pełna na­
stępstw najbardziej dotykalnych, walka i praca, 
która bodaj czy nie ma rozstrzygać o przyszłych 
warunkach bytu dla kraju i państwa. Nie w sa 
mej, że tak powiem operacyi wyborczej, nie w in 
nym składzie Izby widać jedynie tę zmianę, ale 
ona w kraju całym się dopełnia, ona przeistacza 
stosunki, dążności a  nawet wyobrażenia w całem 
spółeczeństwie.

Nic prędzej nie ulega zmianie nad wyobrażenia 
polityczne, zwłaszcza jeśli w nich jest taka przv-

Szan. Redakcyi i publiczności pożądanemi były, 
czy to choćby dowcipem barwione osobistości, czy 
cytatami szpikowane traktaty z prawa kanoni­
cznego; zaś z drugiej strony arena walki kapła­
nów w piśmie świeekiem, na cały świat rozgło- 
śnem, jedynie dla nieprzyjaciół Kościoła św. ponę- 
tnem może być widowiskiem: przeto podejmując 
rzuconą mi przez X  B . , w Nrze 24 Czasu, ręka­
wicę/ przenoszę pole rozprawy w kolumny Tygo 
dnika katolickiego, jeżeli nam je otworzyć zechce, 
lub do osobnych broszur lub pism ulotnych. Tam 
odpowiem na zarzuty i wnioski, które z listu mo­
jego z dnia 19go b. m. wyciągnąć X. B. podoba 
ło się, nie wiem, czy i komu in  aedijicationem.

Przywileju spuszczonej przyłbicy mogę nie ty l­
ko dla tego z honorem używać, że się temu nie 
sprzeciwia przyjęty w dziennikarstwie zwyczaj, 
lecz i przeto, że jeżeli korespondent X  B. mie­
ni X. X. podwójnie nieoznaczoną wielkością, to 
X. B. jest także tąż sam ą, B  razy wziętą, nieo­
znaczoną wielkością: zaczem kocioł garncowi 
przygania.....

W dalszem poparciu wniosku hr. Adama Poto­
ckiego i rozwinięciu rzuconej przeze mnie myśli 
posłów z wyboru duchownych, zamiarem moim, 
ogłosić w dzienniku Szan.^ R edakcyi, pogląd na 
stanowisko duchowieństwa,

przednio, X. Hipolit D z e r o w i c z ,  proboszcz gre- w miejsce X. Bazylego Fortuny, prob. gr. kat.
U c d  i . Ti , . I 45. żółkiew-Kulików-Mosty wielkie: w mieis

5. Rohatyn-Bursztyn: posłem poprzednio był 
radzca szkolny Jakób K ulczycki; teraz Bazyli 
M a k o w i c z ,  pisarz gminny.

6. Podhajce-Kozowa: poprzednio był posłem X. 
Leon Polowy, lecz X. P a w l i k ó w  zagrożony w 
Brzeżańskim i Przemyślańskim powiecie i tu się 
starał i uzyskał 65 głosów; stawał przeciw nie­
mu hr. Russocki, i otrzymał 30 głosów, a tyleż 
głosów miał pewien włościanin.

7. Zaleszczyki- T łuste: po włościaninie Stefanie 
Dwolińskim, otrzymał głosy Stefan P a p c z u k ,  
także włościanin.

8. Borszczów-Mielnica: posłem był włościanin 
Teodor Andrejczuk; wybrany Jan G u l a k ,  włość.

9. Czortków-Juzłowiec-Budzanów: Jan  M a n a -  
s t e r s k i ,  właściciel roli, wybrany w miejsce po­
przedniego posła, Jana Karpińca włościanina.

10. Kopeczyńce-Husiatyn: Jan B o r y s i k i e w i c z  
właściciel roli, który i w przeszłym Sejmie z te­
go samego okręgu posłował.

11. Kołomyja - Gwoździec - Peczeniżyn: Mikołaj 
I o w b a s i u k ,  włościanin, utrzymał się na tem sa­
mem miejscu ; współzawodnikiem jego był naczel 
nik powiatu Czerlunczakiewicz.

45. Zółkiew-Kulików-Mosty wielkie: w miejsce 
| rektora seminaryum gr. kat. X. Antoniego Juzy- 
czyńskiego, wybrany posłem Andrzej S o p r u c h a  
włościanin.

46. Bełz-Uhnów-Sokal: był posłem włościanin 
Mikołaj Demkow a wybrany został Stanisław Po­
la  n o w s k i, wł. dóbr.

47. Lubaczów-Cieszanów: wybrany X. S z a s z -  
k i e w i c z ,  kan. gr. kat. z Prz ■ myślą; był po­
przednio posłem inspektor gim nazjalny Ambroży I dlem 
Janowski. -

48. Rawa-Niemirów: był posłem notaryusz An­
toni Pawęcki; taraz wybrany Ambr. J a n o w s k i ’

49. Kraków-M ogiła-Liszki-Skawina: ponownie 
wybrany właściciel Czulić, Ludwik S z u r n a ń -  
c z o w s k i .

50. Chrzanów-Jaworzno-Krzeszowice

mera ich przywódzców, skoro się przekonają, że 
na teraźniejszej dobrze wyjść mogą. Żyw ioł'nie­
miecki, lubo w ostatnich wyborach poniósł uszczer­
bek, z obojętnością przyjmuję rezultat takowy, 
budując na przyrodzonem swojem znaezeniu.

Nar. Listy  cieszą się, że ostatnie wybory wy­
cisnęły na Pradze piętno przeważnie czeskiego 
miasta. Obok Pragi cześć należy się także Pilznu. 
Wybory tamecznej Izby handlowej dowiodły, że 

słowiańscy mieszkańcy Czech trudnią sie han- 
sm i przemysłem. * *
Dodajemy w końcu, że zachowanie się wybor­

ców podczas aktu elekcyi w Czechach i Morawie 
dowiodło wysokiej politycznej dojrzałości 
szkańców. Były okręgi wyborcze 
w których ani jeden z wyborców

mie- 
Morawie, 

na terminie
w

elekcyi nie chybił. W Pradze zaś zdarzył się wy
. . . . t------------ .padek, iż pewien wyborca obłożnie chorv kazał

wybrany hr. Adam P o t o c k i  wszystkiemi^głosa- się na noszach zanieść przed gmach 
mi mniei iednvm. IsIa f.. .... -. i ..... -------1_ • ___  *

ponownie

mniej jednym.
51. Bochnia-Niepołomice-Wiśnicz: wybrany Dr 

med. H o s z a r d  w miejsce włościanina Tomasza 
Drozda.

52.

się głosowanie odbywało i zawezwał komisye 
wyborczą, aby skoro po wschodach wejść nie 
może, na ulicy odebrała głos od niego. Komisya

Brzesko-Radłów- Wojnicz: wybrany włością- głosowania i na ulicy ^debrała^wotum  ^ o r l to e g ^
wyborcy. °  6nin Baltazar N a l e p a ,  w miejsce włościanina Pio

.   . tra Hebdy. ■ w  , . , ,
12. Horcdmka-Obertyn: wybrany Ludomir Ci eń-  53. Wieliczka-Podgórze-Dobczyce: ponownie wy o b r a d u i / t™  be, 

k i właściciel dóbr; poprzednikiem jego był Hryć brany włościanin Marcin D z i e w o ń s k i .  ° a

Procak. , , , I 54. Jasło-Brzostek Frysztak: Karol R o g a  w s k i
13. Kosów-Kuty: Kość L e p k a  l u k  włościanin właściciel Ołpin wybrany jak  w r. 1861. lecz gdy 

ponownie wy rany. I następnie w skutku wyroku sądowego pozbawio-

w yb6r pad l *  ” a

Ż L f rS y>li m an k 0 y n “ ' l.BaZyli K °  w “ 1» k i L w a  Ja g id . I
radzca sądu krajowego wybrany w miejsce X. | a tym razem zrzekł się wyboru. Wyborcy w li-

czbie 58, dali swoje głosy N. P a n u ,  a w liczbie 
53 Dr R y d z o w s k i e m u .

56. Dukla-Krosno-Żmigród: X. Antoni D i e t r i c h  
proboszcz z Korczyny po zaciętej walce w trze

spraw wspólnych w Peszcie 
. , • , .  • ,P rzerwX  Punkta, nad któremi

w ostatnich dniach ubiegłego tygodnia dyskusja 
się toczyła, mają za przedmiot delegacye. Pier­
wsze ustępy (2 5 -3 0 )  dotyczących wniosków ko-
T yL r r? $ ? t0, bez zmiany’ a U8t?P 31 z popra­
wką bzent Kiralyego tej osnowy: Liczba członków

Przemyśl-Niżankowice : 
i sądu krajowego wybrany w miejsce 

Grzegorza Ginilewicza kan. gr. kat.; ks. Leon Sa- 
lieha otrzymał tu 30 głosów.

16. Jarosław-Sieniawa-Radymno: w miejsce X. 
Antoniego Dobrzańskiego, gr. kat. proboszcza, 
który ~J--------------1 ^  ■ • - « •

tych delegacyj oznaczoną zostanie przy dyskusyi 
s^ eg ó ła m i, teraz to siS ty11*0 stanowi, iż 

Zoo - o t 8trony  30 przekraczać nie może.
Ustępy 32 i 33 przyjęte bez zmiany, ustęp 34 

z następującą modyfikacyą St. Kiralyego: Dele­
gacye powołuje JCMość na oznaczony termin do 
miejsca, w którem w owym czasie Cesarz 
bywać będzie; ustawodawstwo

brany został włościanin Ignacy J a k ó b i k ,  obrz. włościanin Maciej Pudło. • ’ aby P08' edze.n |a delegacyj odbywały
l rol  V  n „ l — - i  ’ I _ _ Is i f t  n a n r z p m m n  rxi P p a m o  i tur: -  .1  • _  '  Jrzym. kat. X. 

głosowany.
17. Jaworów 

B a z y l e w i c z ,

Dobrzański stawiał s ię , lecz prze-1 57. Rzeszów-Głogów: wybrany Jan W i ś n i o w
s k i  w miejsce włościanina Jozefa Liszcza. 

Krakowiec: wybrany włościanin I 58. Łańcut-Przeworsk 
przeciw kandydatowi świętojur- Wawrzyniec Szpunar

skiemu X. Józefowi Łozińskiemu, dawnemu po 
słowi z tego okręgu.

18. Mościska - Sądowa Wisznia: wybrany Ale­
ksander H a l i k ,  włościanin z L ipnik, w miejsce 

Walentego B i e l e w i c z a ,  mieszczanina, który 
tym razem nie miał żadnej nadziei; upadł zaś 
przeciwnik Halika włościanin Jandyk, 
przez duchowieństwo ruskie.

dawniej 
włościanin;

posłował ztąd 
teraz wybrany

hr. Alfred P o t o c k i  79 głosam i, przeciwkan- 
dydat Nawraczek wójt z Brzozy miał 23 głosy. 
Hr. Alfred Potocki wybrany także posłem z po­
wiatów Brzeżany i Przemyślany i zapewne tam­
ten wybór zatrzyma.

.59 . Leżajsk Sokołów-Uhnów : wybrany włośeia- 
popierany nin Marcin S t u p c z y ;  dawniej był ztąd posłem 

‘hr. Alfred Potocki.

mianowicie parafial­
nego, w obec wchodzących u nas w życie auto-1 borski", poseł z miasta Sambora,~otrzymał 68 gło

sów. Z powodu nielegalności wyboru założononomicznych urządzeń.

W i e d e ń  2 lutego.

19. Sambor-Staremiasto-Starasól: wybrany radz-1 60. Rozwadów-Tarnobrzeg-Nisko: wybrany wło-
ca sądu wyższego Julian Ł a w r  o w s k  i,  poprze- śeianin Tadeusz B ą k  as , w miejsce Jana Koby- 
dm poseł z tego okręgu. Miał głosów 78; przeci- larza. J y
wmk jego Dr Teodor Szemelowski adwokat sam-1 61. Ty czyn-Strzyżów: w miejsce dziekana X.

Leopolda Olcyngiera wybrany X. Daniel S u l i ­
k o w s k i ,  proboszcz rzym. kat.

62. Nowy Sącz-Grybów-Ciężkowice : wybrany hr. 
Agenor G o ł u c h o w s k i  w miejsce Szymona Tro-
f n a n  r \ r r r  a  1-  i o r c A  n n  n   * • i • > <

protestacyę.
20. Turka-Borynia: wybrany Jędrzej Mi n k o -

I wi c z ,  w miejsce Semena Tarczanowskiego, wło- chanowskiego nauczyciela w iejskiegoobrz.gr. kat.

ne.
ścianina. [ 63. Stary Sącz-Frynica: hn A ge°norG ofucho-
Mi h Urohobycz-Podburz: posłem byi poprzednio w sk  i wybrany w miejsce Michała Kmietowicza 
Michał Kaczkowski, radzca sądowy; teraz wybra-1 mieszczanina, 
ny kaneefista powiatowy K o c k o .  64. Nowy Targ-Krościenko

22. Rudki-Komarno: wybrany Jan  T o m u ś J F i h a u z e r  właśc. dóbr 
włościanin, otrzymawszy 61 głosów; przeciwni-[Żabińskiego

w
•• wybrany Konrad 
miejsce wójta Józefa

Od czwartku trwa tutaj przesilenie ministeryal 
. Dwa przeciwne sobie kierunki w rządzie wal­

czą o pierwszeństwo; pierwszym chce iść hr. Bel 
- . . . . . .  - eredi, drugim p. Beust. Zdawałoby się , że gdy
mieszka uczuciowości jak  u n a s ; — lecz zmiauv jeden jest ministrem stanu a drugi spraw zagra
te, gwałtowne i szybkie, mają naturę morza, które nicznych, nie powinno być między nimi punktów Ikiem ieirn'hvY X̂  n l
regularnie przypływa do brzegu lub odpływa starcia; lecz że obie polityki zewnętrzna i wewnę dydat^ bvłv Doseł nraem llkrt £i»«*,St0J!ir®!£1 kau‘ ,65-. ła n o w a -S k r zy d ln a :  Jan  C i c h o
odeń. Odpływ i przypływ uczuć i usposobień trzna zawisły od siebie, przeto i pod względem k?ęgu’ kfóry otrzymał S  S m ó ? t r l S K  ścJ “ in P0,>ownie wybrany
ogółn mają raczej swe przyczyny w psycholoei- nich obu musi bvć znnełna mipdyv miniatvumi LtoH «„0i ymat da głosów, roprzednio był 66. la m ó w  Tuchów: wybrany ks. Paweł
czym nastroju ogółu niżli w politycznych celach zgoda. Bar. Beust zresztą próbow‘ał już wtargnąć Julian ”  ^  08ZCZ a t' Nehrebecki g u s z k o  w miejsce włościanina Michała Witalisa, 
i dążnościach. Na nie acz gwałtowne i porywa- w zakres spraw wewnetrznvch nodróża sw nif do 93 Tnhn m a - i u i a • t* • i Dj£ )rowa ^ at>'10- ponownie wybrany X. Sta
jące na oko liczyć i budować nie należy, zwłaszcza, Pesztu. Ban bIusT s ^ k a  S S p o fy  w c ^ S t a c h  ze fK rfw có w w łn ln i^  ?°'’ k 7 P°TPf ef  ni0Q Jó ‘ nUJSW/i a • '  8 t e r Ui Probo8Z(;z ^ t .
że są one zawsze tylko negacyjnej natury, są one i na nich się opierając domaga się zwołania ści- t a k  włość ’ wybrany Jędrzćj S z u - w y b r a n y  Walenty P u s z  k a r z
albo opozycyą— która w konsekwencyi wiedzie do ślejszego Reichsratu, któremuby przedłożył warun

i rz,  wło-

S a n-

czynu tylko burzącego — lub n a -1 
reakcyą, która pragnie spokoju i |

czynn, ale do 
turalną potem 
ciszy.

Gdyby przemiana dziś się w kraju dopełnia­
jąca była tej natury, ani na nią liczyć, ani jej 
podnosićby nie wypadało, wiedząc, ‘ 
nic
sobą naturalną kolej, którą przebiedz koniecznie 
musi, aby zniknąć i innemu znów prądowi ustą­
pić miejsca.

Zmiany jednak dopełniające się są natury do­
datniej, a choć trudne otwierają zadanie spółe 
czeństwu do spełnienia, opierają go na twierdze­
niu a nie na przeczeniu, wiodą do naprawy i 
obrony a nie destrukcyi i zaczepki. Nie przeczę, 
że trudności są wielkie, większe jeszcze niebez­
pieczeństwa, że zaraz może obok naszej drogi 
wije się kręta śeieszka wiodąca na manowce, i 
Ifce w chwilach trudnych lub wątpliwych nie bra­
knie takich co na nią będą zachęcali; to przecież 
przyznać należy, że cały zastęp narodowy wstą­
pił na tę drogę nie tylko demonstraeyjnemi obja­
wami, któreby wcale nie przekonywały, ale prze-1 dnie].

24. Sanok-Rymanów-Bukowsko: wybrany Szcze­
pan Z y m c z a k ,  włościanin, w miejsce Jana Ła- 
piczaka.

25. Lisko -Baligród-Lutowiska: wybrany Dymitr 
S y c z ,  w miejsce Michała Starucha, włościanina.

26. Dobromil-Ustrzyki-Bircza: był posłem wło

ki stawiane przez Węgrów. Na dnie tej polityki 
leży najzupełniejszy dualizm. Wczoraj odbywała 
się w tej sprawie narada ministrów w zamku ce 
sarskim pod prezydencyą N. Pana. Dowiaduję się, 
że jeszcze nic nie zdecydowano, bo zdaje sie że 

n i. - J P f l f t o .  w tataąj, - i .  n .g n .,a |d .o y n y a  „ w M .  od tegj, „ , i .  będni.
siebie wydać nie jest zdolną tylko ma przed na sejmy czeski i galicyjski Inb nie. Aby zasią- Józef T y s z k  o w s k  i.
latnralna kniei, która nr^ehiefin. 1gnąć w tej mierze zdania, powołani są tu do - - - - - - -  -

Wiednia namiestnicy hr. Gołuchowski i hr. Roth 
kircb; ten ostatni już tu stanął, a hr. Gołachow- 
ski powołany wczoraj o 6ej wieczorem, oczekiwa­
ny jest w poniedziałek. We wtorek przeto mogą się 
rozstrzygnąć losy gabinetu. O ile mniemam, hr.
Rothkirch podziela zdanie hr. Beleredego.

Rzeczy doszły do tego, że obaj ministrowie n iejb rany  Jan  C z a s z k o w s k i ,  naczelnik powiatm 
mogą się ostać obok siebie, i że ustąpienie jedne- 30. Monaster zyska- Buczacz: wybrany Michał 
go z nich będzie skazowką całego systematu rzą- D z i a ł o s z y ń s k i ,  wójt z gminy szlacheckiej Pó-
dowego. Niechęć ku Prusomji budowa na tej nie-1 żnika, a był tam posłem X. Michał Malinowski

w miejsce włościanina Jana Kozioła.
 ̂ 69. Ropczyce-Kolbuszowa: wybrany Kazimirz 

K u l i k  włościanin w miejsce X. Ludwika Ru- 
[czki ,  proboszcza rzym. kat.

70. Mielec-Zasów: w miejsce włościanina Ma­
cieja Czechury wybrany hr. Jan  T a r n o w s k i  
z Chorzelowa.

71. Wadowice-Kalwarya-Andrychów: Jakób B a r -
07 n  i- 7 d ' u ttt i rŻ H ' ^*0^c’an*a z Sułkowic w miejce adwokata
11. Dubiecko-Brzozow: wybrany X. Wojciech I Dr. Ludwika Kapiszewakiego. ___  ____ _____

S t ę p e k ,  proboszcz rzym. kat., poseł za poprze-1 72. Kęty-Biala-Oświęcim: wybrany Wacław W y - |d e ł sporzadzonardóstarcza^dat
dniego sejmu r o b e k  Dr. praw rodem z Bestwinki w pow. “ “

lo . Stanisławów Halicz: ponownie wybrany Ale-1 Oświęcimskim w miejsce I  ranciszka Krawczvka 
ksander K o r o l u k ,  włościanin. Jwłościanina. ’

29. Bohorodczany-Sołotwina: w miejsce X. An-
I toniego Mogilnickfego, proboszcza gr. kat., wy-

73. Myślenice-Jordanów-Maków :
brany Józef Z d u ń Dr med.

74. Żywiec-Siemień-Mdówka: ponownie 
uy włościanin Józef W o l n y .

się naprzemian w Peszcie i w Wiedniu.
Bez zmiany przyjęto dalsze ustępy aż do 43go 

który uchwalono z tą poprawką Melchiora Lonyava 
iż minister skarbu węgierski z dochodów wpły­
wających miesięcznie część przeznaczoną na po­
krycie wydatków wspólnych, oddawać będzie co 
miesiąc w proporcyi wspólnemu ministrowi skarbu.

Na posiedzeniu w dniu następnym — w pią­
tek — przyjęto najprzód podług wniosków pod­
komitetu ustępy 44 i 45, tudzież ustęp 46 traktu­
jący o prawie inieyatywy delegacyj, a to pomi­
mo opozycyi. Ustęp 47 przyjęto z następującą po­
prawką . Yy regule, posiedzenia delegacyj będą 
8ię odbywać publicznie. Postanowienia wyjątko- 
we określi regulamin, uchwała powziętą być atoli 
może tylko na posiedzeniu publicznem. Ustęp 49 
przyjęty z małoznaczącą, ustępy 48, 51—56 bez 
żadnej zmiany. Do ustępu 57 przyjęto poprawkę 
Lonyaya, aby wykreśliwszy punkt ostatni, do u- 
stępu 63 dodać następujące postanowienie: Ró­
wnocześnie z oznaczeniem kwoty i zawarciem tra­
ktatu celnego w drodze wolnego porozumienia 
oznaczonym zostanie podług norm zawartych 
w ustępach 57 i 63 dodatek roczny na spłatę 
części długu publicznego przejętej przez Węgrów.

^  Piątek burmistrz i wice-burmistrz miasta 
Pesztu podali się z niewiadomych jeszcze przy­
czyn do dymisyi. Tawernik Senuyey wzbraniał 
się ją  przyjąć. Dalszy tok tej sprawy niewiado­
my jeszcze.

— Presse doniosła była przed kilku dniami iż 
p. Beust postawił wniosek na Radzie ministrów, 
aby miasto nadzwyczajnej Rady państwa powo­
łać zwykły Reichsrat ściślejszy i temuż zawartą 
już ugodę z Węgrami nie do traktowania konsty­
tucyjnego ani nawet do wysłuchania jego równo­
ważnego głosu“, przedłożyć lecz po prostu do 
wiadomości jako fakt już dokonany.

Otóż biorąc pochop z tego doniesienia W. A- 
bendpost zapewnia w numerze swym ostatnim, iż 
ani powyższy ani żaden podobny wniosek na Ra­
dzie ministrów postanowionym nie został.

— Statystyka procesów drukowych w latach 
1863, 1864, 1865 i 1866 podług urzędowych źró-

tarcza dat następujących:
W r. 1863 zapadło za zbrodnie wyroków 10, 

za przestępstwa 69, a mianowicie za zbrodnie 
w Wiedniu 5, w Bernie 2, w Pradze 3, za prze­

konaniem i uznaniem potrzeby i niebezpieczeństw, 
prądem rzeeby można dziejowym.

Kiedy się pytają wpośród zebrań przedwybor­
czych o program polityczny i rozwodzą się nad 
trudnością jego postawienia — to, jeżli w wyni­
kach i zastósowaniu jest on rzeczywiście trudnem 
do przewidzenia co do zasad, co do kierowni­
czych prawd leży on na dłoni. Siła wypaików , 
myśl Boża w nie wpleciona, co swą przedwieczną 
mądrością ozłaca i nić męczeńskich dziejów ta 
siła, ta myśl postawiła już dla naszego spółeczeń- 
stwa program historyczny. Krótka lecz krwawa 
epoka od r. 1863 — 6 musiała go wydać — dla 
nas program ten już był dawno zrozumiały, uży­
wając wyrażenia znanej broszury pogrzeb liberi 
conspiro. Potrzeba było czterech lat ciężkich i roz 
licznych prób, otwarcia się dla idei narodowej 
nowego horyzontu, aby ta prawda krwią narodu 
okupiona wsiąkła w ogół, nie była tylko w yra­
zem stronnictwa, ale całego narodu. Chwała niech 
będzie Panu! myśl jego ma tę potęgę, że się prze­
dziera jak  słoneczne światło przez wszystkie 
szczeliny do wszystkich zakątków, — chodzi tylko 
o to, czy wyjść na świat, aby prędzej powitać 
w całym jej blasku to światło, tę prawdę, czy 
czekać w swym zakątku, aby się tam sanm pro­
mienie wdarły i znikły te cienia. Jest w dziejo­
wych wypadkach pewna łączność myśli, jest w or­
ganizmach historycznych pewna solidarność idei. 
Któż zaprzeczy, że Austrya z Polską w wielu 
punktach się stykają, położeniem jeśli nie kierun­
kiem, posłannictwem jeżli nie polityką do siebie 
zbliżone. Znać wypadki ostatnie godzące w Au 
Stryę odbiły się i w polityce narodowej Polski, 
kiedy ci, co przed rokiem jeszcze zżymali się na 
słowo nagiej prawdy powiedzianej narodowi, dziś 
dają jej jaw ne świadectwo.

Pogrzeb liberi conspiro jest zdobyczą narodową, 
nie że go jeden publicysta jako programat wska­
zuje' ale że go wskazały dzieje, że 30 lat nie-

z Rosyą postępowania 
Za stazów kę do tego

przyjdzie ao zgo- 
w sprawie wscho- 
służy okólnik bar.

Beusta do poselstw austryackicb.
Ale już z powodu postawienia sporu na aut, 

aut — hr. Belcredi czując się zakwestyonowauym, 
podał się do dymisyi, lecz Najj. Pan wstrzymał 
swoją decyzyę. Jeśliby p. Beust otrzymał górę, a

ponownie wy- j stępstwa w Wieduiu 43, w Iuspruku 5, w Gracn 3, 
w Tryeście 1, w Zadarze 1, we L w o w i e  2, 

wybra-1w K r a k o w i e  2, w Bernie 6, w Pradze 7
W r. 1864 uznano w 15 wypadkach dzienniki 

winnemi zbrodni, która to cyfra rozpada sie na 
następujące miasta: Wiedeń ( 1), Grac i Triest* (po

procesa Czasu),
tyn: był posłem w łościan in^’" ’4'1 “fi,Mm'>i -  r Ct . J , ^  wypadkach uznano je

Mikołaj Ł a w r y n o w i c z ,  i ten się utrzymał.
32. Tyśmienica-Tłumacz: wybrany Dymitr P i - 1 m ay  er, prezes Izby, zrźekf się uprzednio kandy-1K  r a k ów  (6 — “procesa''CkatuT, f*ern(T (2) Praira 
aa o W C? włoscianmą Mmłmła, H r y c 8 k a. I datury z powodu niezupełnego jeszcze przyjścia (13). ()> 8
33. S tryj-Sko le :  wybrany radzca skarbowy! do zdrowia. 1 nr 

S z u s z k i e w i c z ,  w miejsce proboszcza gr. kat.
’ wsza

ponownie wy-1 W i e d e ń  2 lutego. Z Morawy,

chęci całego planu politycznego, jest tak wido- obrz. gr. kat. Tym razem stawiła partya święto- Dziś odbyły się wybory deputowanego na Sejm 3), L w ó w  (1), K r a k ó w  (5
cznem znamieniem polityki bai. Beusta, że z jej jarska X. K uryłowicza, który otrzym ał 40 głosów . I z krakowskićj Izby handlowo-przem ysłowej. Wiek- Praga (4), — zaś w 68 wvi
ryum femm ożnaby wnosić, iż przyjdzie do zgo-1 31. Nadworna-Delatyn: był nosłem włościanin I szość sdosów otrzymał n. r.nHmit i>0. winnemi przestępstwa a mianowicie Wiedeń ?34)

b- k aspr«kA > Gradee (po’4), Triest (3), L w ó w  (3),

W

X. Mikołaja Ustyanowicza.
34. Dolina - Bolechów - Rożniatów:

ma przyjaciół silnych u dworu, natedy objąłby na- brany x - J an G u s z a l e w i c z ,  proboszcz gr. kat 
czelny zarząd gabinetem, i rzeczy wróciłyby do 35 . Kałusz -W ojniłów: ponownie wybrany X. 
epoki schmerlingowskiej z dwiema tylko, zamiast Antoni P i ę t r u s z e  w i c z ,  proboszcz gr. kat. 
jedną centralizacyą, a zewnątrz przyjaźń z Rosyą 36. Mikołajów-Źórawno: ponownie wybrany X.
byłaby zapewnioną. P. Kaiserfeld, który u C e s a - ; M icba ł  K a z i  e m s k i ,  kanonik kapituły gr. k a t . . , ^  „ v u.  w,.umo­
rzą jest mile widziany nie objąłby pewnie spad- wowskiej; przeciwnikiem jego był ks. Karol Ja- ści, że stosunek liczebny opozycyi do stronnictwa

r. 1865 wyroki w 15 wypadkach orzekły 
zbrodnię, a w 81 przestępstwo, a mianowicie pier- 

cyfra dzieli się między następujące miasta: 
Wiedeń (1), Triest (1), L w ó w  (8), Praga (5), o-

\ K J  1 r t /1  ATł I A  \ }  \  T    1 /  i  \  r-i

Ogółem w ypadły  one o tyle korzystnie dla Niem­
ców, iż dziś już powiedzieć można nie ogląda­
jąc się ua w ypadek wyborów z w ielkiej własno-

ku po hr. Belcredim. Słyszę także, że ks. Karol 
Auersperg jest tu powołany, aby był pod ręka 

rzeczy stoją w tęj chwili.

nie wiele mniej głosów od niego ma-

Na tem

ł A r a l i ó w  4 lutego. Wczoraj wymieniliśmy 
w Dodatku nowo wybranych posłów na Sejm z 
okręgów wyborczych gmin wiejskich; dziś uzu-i • -
pełniamy ten wykaz niejakiemi szczegółami, któ- meonprzS! , ° 8k“ tku-
 r • ____• . 7 I . i M  / . n n m  Z  -  l \ / i  o r ł a m i  • n n

błonowski, 
jący.

37. Tarnopol-Ihrowica-Mikulińce: wybrany Se- 
bastyan D z i u b a  ty , włościanin obrządku łaciń­
skiego, w miejsce dyrektora szkół Mikołaja Bi- 
łousa, świętojurca.

38. Skałat-Grzymałów: był dotąd posłem An­
toni R o g a l s k i . — Z powodu kłótni wybór teraz

rp ułatwią porównanie zmian zaszłych w wybo­
rach poprzednich i teraźniejszych. Nazwy powia­
tów składających okręgi wyborcze i kolej tychże 
bierzemy z ordynacyi wyborczćj:

1. Lwów-Winniki-Szczerzec: w miejsce X. Jakó- 
ba Szwedzickiego proboszcza grecko-katol., wy­
brany naczelnik obwodu P i w o c k i  83 głosami; 
X. Szwedzicki miał głosów 67.

2. Grodek-Janów: wybrany Dr Emil P f e i f f e r  
«A*okat ze Lwowa; ostatnio był posłem wójt 
Kowaliazyn z W rocowa, a przed nim X. Trze- 
Szczakowski obrz. grecko-kat.

wybrany włościanin K i e r -  
X. Stefana Kaczały, prob.

39. Zbaraż-Medyń. 
n i c z n y ,  w miejsce 
gr. kat.

40. Trębowla Złotniki: w miejsce proboszcza ru­
skiego X. Michała Kuryłowicza, wybrany hr. Wło- 
dzimirz B a w o r o w s k i ;  przeciwnikiem jego był 
X. Mandyczewski, gr. kat. obrz.

41. Złoczów- Gliniany: był posłem X. Jan Nau-  
m o wi cz ,  prob. gr. kat.; tym razem na 128 gło­
sów otrzymał jeden głos więcej nad połowę, tj. 
65, lecz w wyborze przyszło do wielkich zwad 
i bijatyki, i przeciwnicy zaprotestowali. Naczelnik

_ ......   . . j ,  Styryi, Szlą
ska, Tryestu, Voralbergn i Gorycyi dochodzą nas I statnia zaś między Wiedeń (43), Insprulf (4) Gra- 
wiadomości o rezultacie wyborów z kuryi miast, dec (4), Tryest (1), L w ó w  (7), K r a k ó w  (Tł

Berno (3), Praga (18).
W r. 1863 w trzech procesach skazano za zbro­

dnię, a w 5. 1 za przestępstwo, a mianowicie za 
zbrodnię: W Wiedniu, Gracu i Lwowie po razu 
za przestępstwo: w Wiedniu (33), w Inspruku ( 1)’ 
w Gracu (2), w Tryeście (2), we L w o w i e  18)’ 
w K r a k o w i e  (1), w Bernie (2), w Pradze (2)!

Ogółem w całej monarchii zapadło w sprawach 
drukowych od r. 1863 do 1866 r. 43 wyroków 
za zbrodme, 270 za przestępstwa; z tych w Galicyi 
zapadło 19 wyroków za zbrodnie, 29 za przestęp­
stwo, a mianowicie we Lwowie 12 za zbrodnie, 

za przestępstwa, w Krakowie 7 za zbrodnie 
za przestępstwa.

rządowego w krajach koronnych niemieckich ża­
dnej, w krajach zaś z mięszaną narodowością 
bardzo nieznacznej ulegnie zmianie. W niemiec 
kich miastach Morawy kandydaci z poczetu „wier 
nych konstytucyi" otrzymali stanowczą przewagę. 
Podobnie rzecz się miała w Szląsku, który wy­
brał samych centrałów, jak  Blitsfelda, Heintza i 
Dietricha. W Styryi wszyscy wybrani nawet z 
większej własności liczą się do autonomistów, 
recte do dualistów; w Voralbergu głosy padły 
przeważnie na „wiernych konstytucyi“, w Trye­
ście zaś frakeya przyjazna rządowi otrzymała 
górę.

Wybory z kuryi miast w Czechach pozbawiły 
Niemców kilku głosów, tak iż w przyszłej ka- 
dencyi w reprezentacyi miast Niemcy

19
10

P r n s y. 7^
Poseł Mieczysław W a l i g ó r s k i  interpelował 

ministerjum pruskie d. 25 stycznia z powodu
itacyi miast Niemcy z Czechami trudnienia związków komunikacyjnych miedzy kra- 
^ W<tei rk.wv?Ŵ ę' Ze zaś dą- J^mi pruskiemi a rosyjskiemi, a osobliwie między

3. Brzeźi 
kowa

'xny-Przemyślany: w miejsce X. Pawli-

w
zachowają mniej V n ; r ” “6S- ^e  zas ae -n an n  piuD*.0uu a rosyjskiemi, a osobliwie między
putowam niemieccy tej kuryi Jak0 właściciele W. Księstwem Poznańskiem a  Królestwem Pol 
wielkich z a k ł a d ó w  Przemysłowych niewątpliwie skiern, tudzież z powodu aresztowania poddanych
znaczną częśc jza su  po za Izbą spędzać będą mu- pruskich jadących za pasportem, wybierania od
sieli, przeto konstatuje ze smutkiem prażski I starozakounych podróż ‘ - -

. - - ..........................     . . . . . .  | f r a p S y  PgięB*tael' a “ “  5 5 1 1*«

i »'«- nicMr S d !da; iem V 01!’’ p08el Wall86r,si"Tlmillmo i ł  niezadowolenia z wyborów. Panowie! Śądzę, że wystósowane przezemnie do

-I 43. Busk-Kamionka strumiłowa-Olesko: ponownie umyślną niespra wmdlfwośTnsta wy wyborczej, po-1 Panowfe ^ z n a ^ c k je ^ o  ^ n a g l o ś ^ P o ^ ś ^  '
- l ^ 4 aL r i j r C,r  f : z ^ r̂ k0- WOli ’T** *  z C?e8i' a zmiana ° 4 Pna. ^ r r o s y lZ g o :^ w s z lfe ^ n e g o c y a S  r r  . Załośce-Zborów. Jan  B o d n a r ,  włościanin cyi wyborczej przestanie być najgoretszem żvcze-1dem zawarcia traktatu handlowego i celnego z Ro-

w 1 rzeworsau. A. t-awhków także obrany w Pod- Adama Stockiego.
hajcach. Hr. Potocki obrany także w Łańcucie- ~ --------
Przeworsku.

4. Bóbrka-Chodorów: Ten sam poseł, co i po-
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syą nie mają zgoła żadnych widoków, i po zni­
szczeniu ostatnich śladów autonomii Królestwa 
Polskiego pod najświeższemi razami rosyjskiego 
możnowładztwa, uważam obecną chwilę za naj 
stosowniejszą, zwrócić publiczną uwagę na wzma­
gające się niebezpieczeństwo, jakie z tego powo­
du zagraża interesom handlowym i nadgranicznym 
stosunkom tak W. Księstwa Poznańskiego jak są­
siednich prowincyj. Byłoby mi bez wątpienia da­
leko milej, gdyby ta sprawa poruszoną została 
w izbie przez kogo innego, Gdy atoli dotychczas 
nikt się nią nie zajął, będę się starał zatrzeć nie­
przyjemne wrażenie, jakiego wielu z Was a za­
pewne i niejeden z Panów, siedzących za sto­
łem ministeryalnym, doznaje, ile razy który z mo­
ich politycznych przyjaciół głos zabiera, przez to, 
iż się będę ściśle trzymał przedmiotu i tylko wte­
dy dotknę polityki, gdy ją będzie trudno pomi­
nąć. Skargi na rosyjski system prohibicyjny i ztąd 
wynikłe zamknięcie granicy zachodniej Królestwa 
Polskiego z a c z y n ią  się prawie z tym samym ro­
kiem, w którym został podpisany ów pamiętny 
traktat z dnia 3 maja 1815 r., stanowiący jeszcze 
podziśdzień jedyną międzynarodową podstawę wza 
jemnych stosunków handlowych między Prusami 
a Rosyą. Artykuł 28 tego traktatu brzmi, jak na­
stępuje :

„Aby w wszystkich ziemiach dawniejszej Polski 
podnieść ile możności jak  najwięcej rolnictwo, o- 
żywić przemysł mieszkańców i ustalić ich dobro­
byt, postanowiły obiedwie wysokie kontrahujące 
strony, aby nikt nie podawał w wątpliwość ich 
dobi uczynnych i ojcowskich zamiarów w tym 
względzie, raz i na zawsze uwolnić we wszystkich 
swych prowincyach od r. 1772 handel wszystkich 
płodów i wyrobów tychże ziem od wszelkich o- 
grauiczeń."

Dalej w artykułach 19, 23 i 24 jak następuje:
„Mieszkańcom po obu stronach granicy nie ma­

ją być czynione żadne trudności w ich wzaje­
mnych stosunkach granicznych.* —  „Żegluga na 
wszystkich wodach i kanałach dawniejszej Polski 
(1772) w całej ich rozciągłości od źródeł aż do 
ujścia jest wolna.“ —  „Aby tern więcej zapewnić 
wolność i swobodę żegiugi i zwolnić ją odtąd od 
wszelkich ograniczeń, ustanowiły obiedwie kon 
trahujące strony jeden tylko rodzaj opłaty od że­
glugi, która ma być stósowną do objętości be­
czek albo do ciężaru ładunku."

Od czasu zawarcia tego traktatu mnożą się z 
wszech stron rozliczone skargi. Starania rządu 
pruskiego w latach 1818, 1825, 1857, słabe środ­
ki zaradcze w stosunkach do złego wzmagające 
go się z każdym rogiem, wykazują coraz dobi 
tniej, że im ściślej łączyły się Prusy z Rosyą w 
politycznych stosunkach, tem większemu uciskowi 
podpadały ich stosunki handlowe i graniczne 
Wszak to właśnie w 1865 r. mówiono w kołach 
zresztą dobrze poinformowanych o zawarciu kon 
wencyi celnej, która wszakże tak niekorzystną 
była dla handlu pruskiego, że ją postanowiono 
raczej nietkniętą pozostawić w tece. Nie chcę Pa­
nów wcale nużyć przytaczaniem licznych rok ro­
cznie powtarzających się sprawozdań, podań i za­
żaleń, które reprezentanci kupiectwa W. Księstwa 
Poznańskiego, Szląska i prowincyi Pruskiej poda 
wali do rządu Jego Kr. Mości z prośbą, ażeby 
zasłaniał ich handel na granicy rosyjsko-polskiej 
przeciwko coraz wzmagającemu się uciskowi i 
przeciwko barbarzyńskiemu postępowaniu na ko­
morach, sprzeciwiającemu się zupełnie wymaga­
niom postępu czasu. Ktoby się z Panów zechciał 
bliżej zapoznać z tym przedmiotem, ten znajdzie 
bogaty i wiarogodny materyał w dokładnem spra­
wozdaniu wydziału niemieckiego stowarzyszenia 
handlowego z 1864 r.

Panowie! dość spojrzeć na wschodnie i połu­
dniowo-wschodnie powiaty W. Księstwa Poznań 
skiego, prowincyi szląskiej i pruskiej, rozciągają­
ce się nad granicą Królestwa Polskiego na prze­
strzeni przeszło mil 100, dość słyszeć tamtejszych 
mieszkańców w tym względzie się wyrażających, 
aby mieć jakie takie wyobrażenie, jak wielka za­
chodzi różnica co do oświaty, siły podatkowania 
i dobrobytu między tamtemi ziemiami a ziemiami, 
położonemi nad zachodnią i południową granicą 
monarchii pruskiej; kto porówna stosunek tych 
powiatów, ten przyzna, że gdyby stan ten miał 
nadal trwać, wtedy jedna dziesiąta ludności całe­
go państwa pruskiego byłaby skazaną na nie­
ustającą nędzę a owe wschodnie powiaty musia 
łyby zamienić się w „obumierające kończyny" pru 
skiej monarchii.

Położenie tych powiatów pogorszyło się jeszcze 
bardziej w ostatnich czasach przez różne rozpo­
rządzenia rosyjskiego rządu, na które pozwoliłem 
sobie zwrócić uwagę Wysokiej Izby i Rządu Jego 
Kr. Mości w powodach do mojej interpelacyi. Przy­
pominam tu przedewszystkiem ukaz z dnia 12 
grudnia 1865 r. Co się tyczy genezy owego roz­
porządzenia, tyle szkodliwego dla handlu pruskie­
go, twierdzą niektórzy, że rząd rosyjski miał w y­
razić pruskiemu posłowi w Petersburgu życzenie 
porozumienia się z rządem pruskim względem za­
prowadzenia zmian w granicznych urzędach. Do­
niesiono o tem do Berlina i gabinet berliński o- 
świadczył swoją gotowość, wysyłając natychmiast 
do Petersburga osobnego pełnomocnika minister­
stwa handlu. Atoli tenże, przybywszy do Peters­
burga,zastał ku swemu i swych przełożonych za­
dziwieniu, rzeczony ukaz już publikowany w Ga­
zecie Senackiej, jako rozporządzenie. Cokolwiek- 
bądż, tyle przynajmniej zdaje* się być pewną, że 
pruski nie mógł się w żaden sposób zgodzić bez 
wszystkiego na tak szkodliwą zmianę stosunków 
granicznych, które tenże ukaz zaprowadza, nawet 
mimo swej dotychczasowej znanej i uprzedzającej 
uległości dla żądań rosyjskich. Główne rozporzą­
dzenia ukazu z dnia 12 grudnia 1865 są nastę 
pujące:

„Wszystkie urzędy celne na zachodniej grani­
cy cesarstwa rosyjskiego a Królestwa Polskiego 
dzielą się na kom ory: pierwszego, drugiego i trze­
ciego rzędu, nadto na przykomorki i miejsca przej­
ściowe. Jedynie tylko przez komory pierwszego 
rzędu mogą być wprowadzane do Rosyi i Króle­
stwa Polskiego wszystkie niezakazane zagraniczne 
towary, podlegające celnej opłacie. Liczba komór 
pierwszego rzędu na całej linii od Eidkun aż do 
Katowic, wynosi 5 i to: Wierzbołów, Wincenta, 
Aleksandrowo-Nieszawa, Szczypiorno i Sosnowice. 
Powtarzam pięć, jedna od drugiej 25 mil jeogra- 
ficznych odległa. Przez komory drugiego rzędu nie 
wolno przewozić wszystkich tych towarów, które 
podlegają stęplowaniu, t. j. najważniejszych w y ­
robów rękodzielnych. Nadto są wykluczone her­
bata, wino, gorące trunki, surowy i tłuczony cu­
kier, farby, towary aptekarskie, wreszcie niektó­
re wyroby z złota i srebra. Nie wolno posyłać 
towarów przez komory drugiego rzędu do komór 
pierwszego rzędu. Liczba komór drugiego rzędu

wynosi równie 5 i to : Słupce, Pyzdry, Wieruszów, 
Prążki i Herby. Przez komory trzeciego rzędu nie 
wolno przewozić oprócz towarów wyżej wym ie­
nionych, nadto machin i aparatów, z wyjątkiem  
gospodarskich. Komór tego rzędu jest 5: Pawłów- 
ko, Zieluń, Lubicz, Dobrzyń i Podgrabowo. Przez k o ­
mory niższego rzędu wolno przeprowadzać tylko  
zboża i mąkę, przez miejsca zaś przejściowe zg«ła 
żadnych towarów zagranicznych."

Panowie! Jak wielkie straty pociąga za' sobą 
to zmniejszenie komór celnych i ograniczenie ich 
atrybucyj dla pruskiego handlu w ogólności, a 
w szczególe dla handlu eksportowego W. Ks. Po­
znańskiego, prowincyi szląskiej i pruskiej, poj­
mie każdy bliżej z tym przedmiotem obznajmio- 
ny. Dla objaśnienia zwracam uwagę na to, że po 
zamienieniu komór pierwszego rzędu w Słupcach, 
Podzamczu i Wieruszowie na granicy W. Ks Po­
znańskiego a w Prażkach na granicy szląskiej, 
na komory drugiego rzędu, wszystkie towary, któ­
rych przewóz nie jest dozwolony przez komory 
drugiego rzędu, a które stanowią najważniejszą 
gałęż handlu trzech prowincyj, mogą być prze 
prowadzane do Królestwa Polskiego tylko przez 
Aleksandrowo pod Toruniem, przez Szczypiornę 
pod Kaliszem lub Sosnowice pod Mysłowicami. 
Tak np. kupiec z Wrześni musi objeżdżać 12 do 
14 mil z tej tu i z tamtej strony granicy, ażeby 
się dostać do Słupcy, 2% mili od Wrześni odle­
głych.

Skutkiem zakazu wprowadzenia towarów do 
Królestwa Polskiego zmniejszyły się dochody ka­
sy państwa w przeszłym roku na jednej z naj­
mniej uczęszczanych stacyj, w Robakowie w po 
wiecie pleszewskim , o 4000 tal. Import płodów 
surowych z Królestwa Polskiego zmniejszył się 
skutkiem ostatnich rozporządzeń o 50 proc., a li 
czba podróżujących o 40 proc. Niemała liczba 
znacznych knpców i spedytorów, którzy się osie­
dlili nad granicą rosyjsko-polską w bliskości ko­
mór celnych, została przyprawioną o bankructwo.

Atoli ukaz z 12go grudnia 1865 r. jest nietyl 
ko szkodliwym dla handlu, ale zawiera także wie­
le niestósownych przepisów i w najwyższym sto 
pniu uciążliwych ograniczeń dla podróżujących, 
przedewszystkiem zaś dla mieszkańców grani­
cznych. Rosyjscy urzędnicy w Królestwie Pol- 
skiem tłómaczą sobie rozporządzenie ukazu, że 
miejsca przejściowe są ustanowione głównie dla 
wygody osób zamieszkałych nad granicą, opatrzo­
nych w legitymacyjne karty, w ten sposób, że 
nie przepuszczają przez owe miejsca pruskich o- 
bywateli podróżujących z paszportami, ale odsy­
łają ich do komór pierwszego, drugiego albo trze­
ciego rzędu. Przez miejsca przejściowe można 
przejeżdżać granicę tylko z kartą legitymacyjną, 
którą mogą posiadać tylko obywatele mieszkają­
cy najdalej 3 mile od granicy z prawem wydalę 
nia się za granicę najdalej 3 mile. Ażeby na 
mocy takiej karty wrócić napowrót do Prus, trze­
ba się postarać nietylko o wizę u miejscowej po- 
licyi, gdzie podróżujący przebywał, ale nadto i u 
cząstkowego naczelnika wojennego, który mie­
szka zwykle 3 do 4  mil od granicy. Temu zaś 
nie wolno znowu wizować paszportów, dozwolo- 
nem to tylko jest powiatowemu naczelnikowi wo- 
jennaem u, który 3 do 4  mil jeszcze dalej mie­
szka.

Oczywiście, że ci urzędnicy wojennego stanu nie 
mają stałych godzin biurowych, tak, iż podróżu­
jący, który już kilka mil napróżno zrobił, ażeby 
wizę otrzymać, musi czasami 24 godzin czekać, 
zanim mu naczelnik wojenny zechce dać posłu­
chanie.

Niedawno temu zaszły wypadek w Poznańskiem  
przedstawi wam jaśniej, panowie, niedorzeczności 
obecnych stosunków granicznych. Pewien właści­
ciel ziem ski, nazwiskiem Preis z Siedlimowa w 
powiecie mogilnickim, posiada wieś tuż nad gra­
nicą Królestwa Polskiego i to niedaleko punktu 
przejściowego Wilczyna. Pan Preis hoduje konie 
i źrebce, które chłopak pasa na łąkach, rozciąga 
jących się w podluż granicy. Dnia jednego, kil­
ka spłoszonych źrebców umyka za granicę. Chło­
pak dosiada konia i goni za niemi. Schwycony 
przecież porówno z źrebcami przez objeżczyków  
na tamtej stronie granicy, odesłany zostaje do 
miasta powiatowego Konina, gdzie go do więzie­
nia wtrącono, źrebcaki zaś sprzedano jako zdo­
bycz wojenną. Pan Preis dowiedziawszy s ię , że 
chłopak z źrebcami gdzieś przepadł, wysyła sw e­
go urzędnika do Wilczyna. Tam dowiaduje się u- 
rzędnik, że chłopaka wraz z źrebcami odesłano 
już do Konina, jedzie więc 4 do 5 mil dalej, ale 
zaledwie przybywa do Konina, zostaje natych­
miast zaaresztowany, z powodu, iż nie posiada 
paszportu, lecz tylko kartkę.

(W esołość. Słuchajcie! słuchajcie!) 
Ostatecznie nic innego nie pozostaje panu Prei­

sowi, jak zabrać paszport i udać się przez Słupce 
do Konina 5 mil od jego wsi odległego. I tak pan 
Preis zapłaciwszy znaczną kontrybucyę w brzę­
czącej m onecie, kontent był, że mógł przynaj­
mniej uwolnić swych ludzi; pożegnał Konin i o- 
czywiście także — swoje źrebce, które przepadły 
na zawsze na rzecz zdobywców.

(W esołość. Słuchajcie!)
(Z), c. n.)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4  lutego. D ziś rano przejechał tędy  

do W iednia JExcellencya Namiestnik hr. Gołuchowski, 
nie zatrzymując się wcale.

_ W ybory posłów  odbywają się do tój chwili w 
mieście naszem , a rezultat ich nie jest jeszcze w ia­
domy; zdaje się jednak nie ulegać w ątpliw ości, że 
wybór posłów M ajera, Zyblikiewicza i Samelsohna 
zapadnie niemal jednom yślnie. Z zadziwieniem oglą­
daliśmy wielką liczbę kart legitymacyjnych drukowa­
nych po niemiecku. Gdyby nie to, że ustawa wybor­
cza jest późniejsza, mniemalibyśmy, że karty te s ię ­
gają  czasów Bacha i jego etnograficznych studyów  
w kraju naszym, których ślady ciągle bywają odna­
wiane, bo system dłużćj trwa niż człowiek, którv eo  
wprowadził.

Wyszedł zeszyt lutowy czasopisma Przegląd  
Polski i zawiera następujące przedmioty: «r   ,  „Rzecz o
podatkach i ich reformie* przez Mieczysława M a- 
r a s s ć .  —  „Centralizacyahandlowa", przez K azim ie­
rza C h ł ę d o w s k i e  g o .  —  „Konstanty Gaszyński", 
przez Lucyana S i e m i e ń s k i e g o .  —  „O kwestyi 
ruskiej", przez Bernarda K a l i c k i e g o . —  Do dzie­
jów  cyw ilizacji powszechnej*, przez Leona S k o r u p -  
kę .  —  „Kronika literacko-artystyczna*, przez Józefa 
S z u j s k i e g o .  —  „Przegląd polityczny", przez Sta­
nisława K o ż m i a n a .  —  „Kilka słów  o młodzieży 
polskiej kształcącej się w Szwajcaryi.*

Tym  razem, z działu „Przegląd polityczny" dowie­

dzieliśm y się czegoś now ego, to je s t , że broszura 
„Kilka prawd z dziejów naszych* p. Szujskiego, jest 
„wypływem opinii i przekonań redakcyi Przeglądu  
Polski-go.u N igdzie o tem p. Szujski w swej pracy 
nie wspomniał; nie ukazała się ona w tem czasopi­
śm ie; wychodziła z tak w yłącznie osobistego stano 
wiska autora, który ją  jako rezultat z samotności 
swych studyów i z wrażeń doznanych p od aw ał, a 
nadto nosiła tak wybitnie cechę jego powołania jako  
historyka a talentu jako pisarza, iż nikt zaprawdę 
owego udziału redakcyi Przeglądu domyśleć się w niej 
nie mógł, i w rzeczy samej nie domyślił się. W yda­
nie tej broszury nakładem Przeglądu mogło przeci­
wnie wprowadzać na dom ysł, że z tych lub innych 
powodów, w które wchodzić nikt nie miał przyczyny, 
współpracownik tego czasopisma bierze sam odpowie­
dzialność za osobno ogłoszoną pracę. Zresztą nie było 
i nie jest dotąd zw yczajem , aby zasługi i talent lub 
też wady i nieudolność autora broszury sz ły  na karb 
jej nakładcy. Może więc Przegląd  wziąść broszurę 
p. Szujskiego za swój programat, i winszujemy mu 
tego szczerze, ale nie ma wcale powodu pisać: „że 
krajowe dzienniki oceniły ją  z tem pominięciem P rze­
glądu Polskiego, które ze strony dzienników tej pro­
wincyi zbyt jest systematycznem, abyśmy się już nie 
byli do niego przyzwyczaili." N ie bardzo —  skoro 
się użalamy, ale bo też i nie było jeszcze czasu do 
tego. N ie może to atoli zadziw iać, bo w łaściwe jest  
nowym czasopismom żyw ić się złudzeniem , jakoby 
wszystko: id e e , opin ie, a nawet kwestye dopiero od 
ich ukazania się brały początek, jakoby przedtem nic 
zgoła nie było; a ztąd mniemanie, że wszystkich oczy  
na nie tylko zw rócone, że one są wyrocznią, że 
istnieje przeciw nim sprzysięźen ie, to jest „system a­
tyczne pominięcie". D o nas atoli Przegląd stósować 
tego zażalenia nie m oże, bośmy mu dowiedli już po 
dwakroć w sprawie wyborczej, że „systematyczności"  
u nas nie m a, a moglibyśm y właśnie sądzić z jego  
postępowania w tej k w esty i, ze on ją  względem  
Czasu zachowuje. N ie pomijamy wprawdzie teg o , co 
naszem zdaniem na wzgląd zasługuje. „Systematy­
czność* czyli niechęć, o jaką  innych Przegląd  oskarża, 
jest tylko dowodem braku odrębnej u niego dotąd 
barwy i wyrobionego stanowiska. Zapomina zbyt czę ­
sto , że w dziennikarstwie jak w szęd zie: paulatiut 
summa petuntur.

—  'W yciągu dni od 27  stycznia do 1 lutego pod­
ciągnięto pod rewizyą w  Krakowie z powodu ośw ie­
tl mia sieni 551  domów; znaleziono nieoświetlonych  
8 t ,  których w łaściciele skazani zostali na grzywny.

—  N a posiedzeniu Oddziału nauk moralnych w 
Tow. Nauk. Krak. d. Ig o  lutego X. kanonik P ę k a l -  
s k i odczytem rzeczy: O mężach Zgromadzenia X X . 
Miechowitów, którzy piśmiennictwem swem zasłużyli 
s if polskiemu narodowi, zakończył o tym zakonie 
syją historyczną, pracę; poczem p. Stan. Z a r a ń s k i  
czjytał w  dalszym ciągu rozprawę : O reformie ele­
mentarnego -nauczania dziejów. N astępnie obradowa­
no nad odezwą P rezesa Tow. Nauk. tćj treści, iż ze 
sumy zapisanćj Towarzystwu przez ś. p. ks. Jerzego 
Romana L u b o m i r s k i e g o ) ,  pewna część może być 
obecnie użytą na zakupno dzieł z zakresu nauk m o­
ralnych. Zgromadzeni przyjąwszy wiadomość o tak 
rychłem ziszczaniu się pięknćj m yśli zapisodawcy, u- 
powaźnili sw ego Przewodniczącego, D ra Jóżefa K r e ­
in e r  a, do Utworzenia komisyi z 5 członków, repre­
zentujących filozofię, teologię, historyę, prawo, tudzież 
literaturę i filo logię, któraby z przeważnem uwzglę 
dnieniem pisarzy p o lsk ich , potrzebny ku temu spis 
dzieł ułożyła.

—  W  piątek przedstawiono po raz drugi komedyą 
w 5 aktach p. Sardou Poczciwi wieśniacy (N os bons 
v illageo is), wczoraj po raz dziew iąty operę St. Mo­
niuszki „Halkę*. Obadwa te przedstawienia dość li­
cznie zapełniły teatr.

—  Członkowie R esursy mieszczańskiej dali w so 
botę w salach hotelu Saskiego b a l, w którym miały 
udział tylko rodziny członków tćj Resursy lub osoby  
przez nie wprowadzone. Około 4 0 0  osób zebrało się, 
a tańce trwały do 5ćj rano. B y ł to w ięc jakby ro 
dzaj pikniku na w spólny koszt urządzonego. Resursa 
ma podobno częściej powtarzać takie tańcujące za- 
bawy.

-  W czorajszy bal maskowy był bezwątpienia naj­
liczniejszy i najświetniejszy z tegorocznych, tak co 
do doboru masek, jak  co do niemaskowanych osób, które 
w nim w zięły  udział. Cechowało go niezw ykłe dotąd 
ożywienie; maski pełniły skrzętnie swoje zadanie m i­
styfikowania znanćj i nieznanćj sobie publiczności i 
nie jeden dowcip przebłysnął wśród powszechnćj 
szermierki słów. Jakkolwiek dowcip ów zdradzał n ie­
raz zbyt ciętą drastyczność, jednakże nie można mu 
z tego czynić zarzutu, jest ona bowiem w łaściwie ową 
iskrą, która budzi życie. Wśród wielu pięknych i cie­
kawych dominów, w yszczególniały się dw a, nie po­
wierzchowną św ietnością lecz ciągłą ruchliwością, mnó­
stwem tajemniczych a llu zyj, wprowadzających w po- 
dziwienie humorem i tu i owdzie dowcipem. B ył to 
pielgrzym w czarnym dominie i żyd, który znał w y­
bornie stosunki wszystkich.

—  Dowiadujemy s i ę ,  że towarzystwo literatów i 
artystów, które wniosło podanie o koncesyę na zało­
żenie resursy literacko-artystycznćj, o czem w swoim  
czasie donosiliśmy, w  d. 9 lutego urządzi w sali re­
dutowej na cele dobroczynne B a l artystów i  litera­
tów. Choćbyśmy mieli zdradzić sekret, powiemy, że 
urządzający ów bal gorliwe czynią zab ieg i, aby był 
artystycznym w całem znaczeniu tego epitetu. Dodaj­
my do tego cel dobroczynny, a ponęt aż nadto, by 
publiczność licznie zapełniła „bal artystów i literatów".

—  D . 26 stycznia złodzieje zakradli się do stacyi 
kolei żelaznej w Kutnie na drodze w arszaw sko-byd- 
gosk ió j, w ydobyli wmurowaną małą kasę żelazną i 
takową w ynieśli w pole, gdzie ją  rozbili. Ł oskot atoli 
ściągnął na nich stróża, który dognał jednego spraw­
cę, lecz ten naprzód usiłow ał przekupić stróża dając 
mu dwa zegarki z ło te , a gdy to n iepom ogło, zadał 
mu kilka ran nożem. Nadbiegła jednak stróżowi po­
moc i zbrodniarza przytrzym ano, a zeznania jego  u- 
łatw iły schwytanie i drugiego. K asa była prawie pró­
żna), bo dniem poprzednio kasyer odesłał pieniądze 
znaczne, które miał w  kasie i na które złodzieje się 
złakomili. Znaleziono jednak przy nich kilka zegar­
ków złotych pochodzących z kradzieży wykonanćj 
przed kilku tygodniami w Toruniu u pewnego ze­
garmistrza.

—  Znany publicysta rosyjski radca stanu Mikołaj 
Grecz umarł w Petersburgu 16go stycznia, mając lat 
81 . Grecz początkowo zajmował się studyami grama- 
tycznemi i historycznem i, lecz następnie za rządów  
Mikołaja redagował artykuły polem iczne w Pszczole 
i używany był do tajnych misyj m iędzy Słowianami. 
R ozległe utrzymywał on korespondencye z znakomit­
szymi Czechami i Chorwatami.

—  W  ciągu dni Igo , 2go i 3go lutego przeciągały  
chmury. Ciepło w cieniu doszło dnia Ig o  do -+-*2(\ 0  
od +  0 ° .2 , następnego do +  2°.6  od —  0°.6 , 3go  
do -j -  3°.2  od -+- 0°8 . Wiatr zachodni lub do tegoż  
zbliżony. Barometru stan najw yższy był dnia 2go o 
godzinie 6ej rano 3 3 4 ‘“ ,7 0 ,  a najniższy Ig o  o 6ćj t 
rano 3 2 9 “ ‘,8 6 , dnia zaś 4go lutego o godzinie 6tćj

rano stan jego wynosił 3 3 2 “' 7 8 ; termometr w tym 
czasie wskazywał -+- 1».6 R.

—  W e wtorek dnia 5go lutego, Śtćj Agaty panny 
męczenniczki.

$prawy Sądowe.
We wtorek d. 5  lutego: Wyczesanej M agdaleny —  

o gw ałt publiczny; Błaszaka Jana —  o ciężkie obra­
żenie cia ła; Zieglera Jakóba —  o kradzież; Ramsi- 
ka Salomona —  o kradzież.

We środę dnia 6 : W ojciszka Antoniego —  o gw ałt 
publiczny; Grilnberga Abrahama —  o oszustw o; Zie­
lińskiego Franciszka i wspólników —  o kradzież.

We czwartek d. 7 : Góraka Jędrzeja — o ciężkie  
obrażenie c ia ła ; Kmiecia Marcina —  o kradzież; Paw- 
lusia Jana —  o obrazę majestatu.

W  pią tek d. 8 i  Pawlusia Marcina —  o kradzież; 
Thorowej Anny —  o podpalenie.

W  sobotę d. 9 : Perlera Antoniego —  o oszustw o;

Przyjechali do K rakow a od 2go do 4go lutego.
HOTEL POLLERA: Ludwik W estenholz właśc. 

kopalni z Dąbrowy, T . Danziger kupiec z Lipska, 
Kajetan W olski w łaściciel dóbr z Spytkowic, Gustaw  
Friaman muzykant z Saksonii, August Lewiński c. k. 
oficer, Adam Śm ilewski dzierżaw ca, S. Rober kupiec 
z Morawy, Jakób Gross fabrykant z B iały, Gustaw  
Roztonil c. k. naczeln ik , Józef Etmajer urzędnik z 
Tuchowa.

HO TEL SA SK I: W ojciech Offner c. k. kapitan 
sztabowy, Fryderyk bar. Strassberg oficer z D ussel­
dorfu, Jan Bothe oficer artyleryi z B ononii, Franci­
szek Studnicki w łaściciel dóbr z D em blina, Zygmunt 
Reisner fabrykant, Berthold Abetha D r med. z W ie­
dnia, Emilia Rotkiewiczowa właścicielka dóbr z G ali­
c y i , Franciszek Lipiński aktuaryusz z Poznania, Ja­
nus Creagh kapitan angielski z A n g li, Adam Miła- 
szewski dyr. teatru ze L w ow a, A della Geppertowa 
właścielka d ób r, W incenty hr. Bobrowski właściciel 
dóbr z G alicyi, W incenty W róblewski dyr. fabr. z 
Tenczynka, W ładysław  Dąm bski w łaściciel dóbr z 
Wojnicza, W incenty W roniewski z Rudna, Emil Ko- 
naszewski dyr. fabr. z Kongresówki, Adella Helclowa  
właścicielka dóbr z Rzędowic.

HOTEL POD ROŻĄ: Józef Baml urzędnik kolei
w arszawskićj, Szczepan Stojowski właściciel dóbr z 
sied lisk , Juliusz Majer kupiec z Biały, E liasz Loewen- 
feld z Chrzanowa, K ees c. k. półkownik 28 pułku 
piechoty, Zakrzyński Stanisław z Kongresówki.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

M o n a c h i u m  2 lutego. Książę Hohenlohe, mi­
nister wojuyPrankb, br. Taufkirchen i major Mas- 
senbach wyjechali dziś do Sztutgartu na koferen- 
cye ministeryalne państw połuduiowo-niemieckich 
w sprawie organizacyi wojskowej.

F l o r e n c y a  1 lutego. Dekret królewski znosi 
postępowanie karne za zbrodnie polityczne doko­
nane w królestwie Włoskiem, o ile takowym nie 
towarzyszyły zbrodnie popełnione na osobach i 
własnośfiLalbo przeciw prawom wyjskowym.

R z y m  i  lutego. Giornale di Borna oświadcza, 
iż tupełaie mylnem jest, aby operacya finansowa 
miedzy domem Langrand-Dumonceau a Włocha­
mi zawartą została po dłuższych układach z Rzy- 
mejn i z biskupami włoskimi. Diennik ten doda­
je: Twierdzenia innych urzędowych dzienników 
włoskich pod względem zdania Stolicy Apostol­
skiej nie zasługują wcale na wiarę; są to knowa­
nia mające na celu zyskać na czasie i zamydlić 
światu oczy, aby dokonać lepiej skrycie dojrze­
wających bezbożnych i antichrzesciańskich planów.

Wiedeń 2 lutego.

a. W iadom ość, że zamiast nadzwyczajnego 
Reichsrathu ma być zwołanym ściślejszy, zanie­
pokoiła, zdaje się, mianowicie Czechów. Z tego po­
wodu polityczni koryfeusze prażscy pospieszyli tu­
taj, aby się osobiście przekonać o prądzie, jaki 
panuje w sferach rządowych. Ale dzienniki tutej­
sze przesadzają, donosząc o formalnych konferen- 
cyach, które się toczyć mają między p. ministrem 
stanu a przywódzcami narodowego stronnictwa 
w Czechach. Co się tyczy mianowicie przybycia 
do Wiednia namiestnika Czech, hr. Rotkircha, to 
takowe nie ma za przyczynę pobudek politycz­
nych, lecz sprawę wynagrodzenia szkód wojennych.’ 
Wprawdzie hr. Rothkirch będzie niewątpliwie na­
gabywanym i w kwestyach politycznych, ale nie 
one stanowią, jak powtarzam, właściwy powód 
podróży namiestnika czeskiego do Wiednia.

W i e d e ń  3 lutego.

a. Nagle znaleźliśmy się pośród groźnego prze­
silenia ministeryalnego. Z powodu zasadniczej ró­
żnicy w opiniach z p.Beustem, hr. Belcredi wniósł 
prośbę o dymisyę. Hr. Belcredi żąda, aby ugoda 
z Węgrami przedłożoną została reprezentaeyi kra­
jów z tej strony Litawy z zawezwaniem, aby taż 
dała o niej swój głos równoważny. Br. Beust zaś 
żąda, aby ugoda owa jako czyn dokonany uwa­
żana, tylko do wiadomości tejże reprezentaeyi po­
daną została. Hr. Belcredi czyni kwestyą gabine 
tową z przychylenia się do swego żądania. De- 
cyzyaj Cesarza JMci jeszcze niezapadła, ile że 
rząd chce się pierwej zapewnić o postępowaniu 
Czechów i Polaków. Konferencya ministrów od­
byta dziś w pomieszkaniu hr. Beusta toczyła się 
joż w nieobecności hr. Belcredego.

Wiedeń 3 lutego.

—  r. Hr. Belcredi wniósł prośbę o dym isyę i nie 
jerze już udziału w konferencach ministeryalnych. 
r .  Beust przewodniczy radzie ministrów. Cesarz JMć 
jszcze nie przyjął dymisyi hr. Belcredego.

Otrzymaliśmy wczoraj wieczór następujący te- 
l?gram z Wiednia:

„Hr. Belcredi miał się podać do dymisyi. De- 
cjyzya cesarska jeszcze nie zapadła".

Objaśnienie tego telegramu znajdą czytelnicy 
tjr liście wiedeńskim bez znaku  wyżej umieszczo­
nym, który pochodzi z bardzo dobrego źródła. 

V chwili kończenia dziennika otrzymaliśmy je­
szcze listy z Wiednia o przesileniu gabinetowem,
\

jakoteż wiedeńską Sonntags Ztg, która nadmienia 
o niem, jako o giełdowej wiadomości, a miano­
wicie o podaniu się hr. Belcredego do dymisyi, 
lecz nieprzyjęciu jej jeszcze przez N. Pana. Pisze 
także o tem nasz korespondent a, którego list 
wyżej podajemy.

Z tego samego źródła wiarogodnego, z którego 
mamy wspomniany list bez znaku, dochodzą nas 
z Wiednia w tej chwili wiadomości z dnia 3 b. m. 
których treść odnosi się do owego rozdwojenia ga­
binetowego. Piszą nam zaś, że kryzys ministeryal- 
ną można uważać za skończoną, albowiem N. Pan 
przyjął dymisyę hr. Belcredego, zanim jeszcze 
przybył hr. Gołuchowski dla dania żądanych od 
niego wyjaśnień co do Galicyi. Hr. Belcredi pod 
parciem przeciwnego sobie stronnictwa, które znaj­
dowało u dworu wysoką przychylność, nie mógł 
dłużej pozostać w wątpliwości. W tem samem — 
jeśli porównać się godzi — położeniu zostawał 
N. Pan; zdecydował się przeto na przyjęcie dy­
misyi, lubo hr. Rothkirch dawał do zrozumienia, 
że Czesi do szczuplejszego Reichsratu nie wejdą! 
Br. Beust żąda, aby szczuplejszej Radzie państwa 
zaoktrojować ugodę z Węgrami, jaką rząd zaw­
rze bez niej; gdy przeciwnie hr. Belcredi chciał, 
ażeby nadzwyczajnej Radzie państwa został przed­
łożony projekt zgody z .Węgrami do decyzyi. Sta­
nowisko Czech i Galicyi staje się w tej chwili 
niezmiernie trudnem, albowiem przeciwna stro­
na stanęła na polu jakoby konstytncyjnem i go­
to waby uciec się do ostatecznego środka, jakim  
jest wybór bezpośredni do Reichsratu.

Hr. Belcredi pozostanie jeszcze w charakterze 
ministra stanu, dopóki następca się po nim nie 
znajdzie, ale już nie zasiadał na radzie mini­
strów, której przewodniczył bar. Beust. Zostanie 
on też prezesem rady ministrów i ministrem sta­
nu, a sprawy wewnętrzne obejmie jaki minister 
administracyjny. Ks. Auersperg w ątpić, aby przy­
jął taką podrzędną rolę, a Kaiserfeld nazbyt bli­
sko z myślą Belcredego spowinowacony, aby mógł 
wejść do gabinetu; o Herbście, Giskrze nie ma 
dotąd mowy; telegrafowano zaś po namiestnika 
Kellersperga do Tryestu. Hr. Belcredi ma wyje- i 
chać z Wiednia.

Taka jest treść listu owego. Mimo dobrego 
źródła, z jakiego on pochodzi, nie możemy oczy­
wiście wszystkich jego szczegółów brać bez za­
strzeżenia, zwłaszcza, gdy w tej tak ważnej spra 
wie jaką jest organizacya monarchii, nastałby zu­
pełny przełam. Nadmienić jednak musimy, że sy- 
tuacya chwilowa odpowiada i szczegółom poda­
nym przez tego korespondenta i wnioskom z nich 
wyciąganym.

Powyżej podajemy zupełny wykaz deputowa­
nych z gmin wiejskich wybranych dnia 1 bm ' 
który zebraliśmy częścią z doniesień i listów, częJ 
ścią z telegramów, o jamie się postaraliśmy. Za 
razem zestawiliśmy wybory teraźniejsze z dawniej- 
szemi. Dziś wybór z miast jeszcze nam nie jest 
wiadomy. W Krakowie wybór pp. Józefa Majera, 
Mikołaja Zyblikiewicza i Szymona Samelsoaa jest 
zapewniony.

Donoszą nam z Warszawy o wywiezieniu X. 
D o m a g a l s k i e g o  ostatniego administratora ar-! 
chidyecezyi naznaczonego przez władzę ducho­
wną, a który od maja r. z. trzymany był w cy- 
tadelli. Wywieziono go d. 26 stycznia w gubernie 
Samarską. Y j

N ordd. allg. Ztg  powiada, że znaczna cześć 
dzienników belgijskich systematycznie podnieca 
uczucie narodowe Francuzów, dowodząc, że Prusy 
czynią przygotowania do wojny z Francyą, że a- 
jenci pruscy zwiedzają Francyę dla studyów stra­
tegicznych. „Niepodobieństwo mięszania się Prus 
w przywileje monarsze Francyi jest tak jasne że 
me potrzeba się nad tem rozwodzić". Tak kończy 
organ Bismarka obronę polityki tego ministra Na 
innem zaś miejscu zbija twierdzenia J . des Dóbats 
o programie ks. Hohenlohe, jakoby tenże chciał 
się poddać przewadze Prus. Interes Prus wyma­
ga, aby podstawy traktatu prażskiego utrzymały 
się co do węzła między północnym i południowym  
związkiem. Polityka pruska musi przeto popierać 
porozumienie się rządów południowo niemieckich 
aby powstał i utrwalił się związek na południe 
Menu.

Na depeszę turecką z dnia 26 grudnia do mo­
carstw opiekających się Grecyą, wystósowała Ro 
sya odpowiedź, w której mówi, iż Turcya winna 
złożyć dowody zarzutów swych czynionych Gre- 
cyi, jakoby od niej wychodziły działania dążące 
do zakłócenia pokoju. Rząd rosyjski nie może dziś 
być pewnym, jak dalece skargi te są słuszne, ale 
z góry przyrzeka starać się, aby traktaty nie były 
naruszone; z drugiej jednak strony zwraca uwagę 
na to, że w obecnych okolicznościach nie uniknie 
się nadal wstrzymywania wszelkiego nacisku 
z zewnątrz, a od samej Porty tylko zawisło, aby 
zapobiegła ciągłym niepokojom, uwzględniając 
życzenia swoich poddanych.

Według doniesienia Gaz. augsburskiej, w łonie 
dywanu walczą z sobą dwa przeciwne kierunki: 
jeden pragnie bezzwłocznej wojny z Grecyą, dru­
gi usiłuje utrzymać obecny stan rzeczy bez zmia­
ny, w obawie, aby najmniejsza wojna nie wyro- 
dziła zajść ogólnych i nie naraziła bytu Turcyi. 
Partya ta znajduje poparcie u posłów francuskie­
go i austryackiego. Zdaje się także, iż wicekról 
Egipski porusza sprężyny dyplomatyczne, aby się 
przygotować do ogłoszenia niepodległości Egiptu.

Kongres amerykański zniósł legacyę w Rzymie.
W edług doniesień z Nowego Jorku z d. 23 sty­

cznia zaszły zatargi między Stanami Zjednocz.o- 
nenn a Nową Granadą. Poseł amerykański zażą­
dał pasportów.

W nowym Jorku miano wiadomość, że Cesarz 
Maksymilian stanowczo zamierza abdykować, jeśliby 
zgromadzenie narodowe odmówiło mu wsparcia. 
Juarez zajmuje główne drogi. W stolicy wielki 
pobór do wojska.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
Kursa. W i e d e ń  2 lutego godzina 2 po połud.

Metaliki 6050. — Pożyczka narodowa 70’50. __
Losy z rokn 1860 86-— . — Akcye banku 737.__
Akcye kred. 171-30. — Londyn 128.30. — Srebro 
127.—.— Dukat 6 06.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  W YDAWCA 

Ksnwury Mfuslotvski.



k s i ę g a r n i a  
JULIUSZA WILDTA

Filia c. k. uprzy w. Austryackiego
Towarzystwa Zastawniczego

W K R A K O W I E.
O B W I E S Z C Z E N I  E.

w Krakowie
poleca ulubione tańce  sw ego nakładu, 

a zwłaszcza:
Filusiński, 4 Mazury, op. 2 . . . 50 c.
Jordan, Polka-M azurka..................... 30 „
Kisielewski, Rozpędzenie smutnych

myśli, K on tred an se................. 50 „
Peters, Leichte Kavallerie, Quadrille 50 „

dto Trzy M azury.......................... 40 „
Wiedemann, Flotte Bursche, Qua-

d r ille ...............................50 „
dto Malvina Polka, trembl. 30 „ 
dto Flotte Susi Polka . . 30 „ 
dto Maskenball - Rendez-

v o u s - P o lk a .................30 „
dto Donato Valse . . . . 50 „ 

Zieliński M., Dwa Mazury . . . . 25 „ 
p I p R ó w n ie ż  i f e o m p o z y c y e  Straus­

sa, Ziehrera, Tymolskiego itp., które 
zawsze k o m p l e t n e  utrzymuje na 
Składzie. (161-3)T

Uwiadomienie
Filia c. k. uprzywilejowanego austr. Towarzystwa zastawniczego nimejszem 

zawiadamia, iż w skutek umówienia Jeneralnej Dyrekcyi w W iedniu

większe pozycye na papiery publiczne
za opłatą 8°„ rocznie

bez dodatków W za sla w  przyjm ow ać b ęd z ie . (138-6-6)

Kraków dnia 12  Stycznia 1 8 6 7 .
Naczelnik: M Ł o r i t s c h o n e r ^w . p.

Za staraniem Wydziału galicyjskiego 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu ko­
ni, ck. jeneralna Inspekcya wojkowa ku­
piła ogiera pełnej krwi angielskiej, na­
zwiskiem „ H a r le q u in ,41 konia znanego 
z wysokości krwi i doskonałości funda­
mentu na stadnika, z przeznaczeniem te­
goż do Lwowa na czas tegorocznego 
stanowienia.

Od jednej klaczy płacić się będzie 2 6  
złr. w', a., oprócz zwrotu kosztu za n a ­
jem miejscowości stosownej dla klaczy 
i służącego, co wyniesie w drodze re- 
partycyi, mniej więcej na 6  złr. w. a.

Od 1 Lutego r.fo. Sekretaryat T o­
warzystwa

zatrudni się zapisaniem stadnych
klaczy mających się sprowadzić

do Lwowa.
Uprasza się zatem pp. chodowców o 

spieszne przesłanie swych wyraźnie o- 
kreślonych oświadczeń, bowiem tylko w e­
dle porządku zarejestrow anych, wmlno 
będzie z pierwszeństwa korzystać.

Od W ydziału gal. Towarzystwa ku pod­
niesieniu chowu koni.

Lwów 25go  Stycznia 18 6 7 .  (194-1- 3)

w K R A K O W IE , śW  
„W ie lo p o lu "  N. 

pod  K apucynam i, 
o tw orzyw szy  p racow nię w szelkich g a tu n ­
ków P o w o z ó w ,  B r y c x e k  i t p ,  po­
leca się Szanow nej P u b liczn o śc i, zaw ia­
dam iając , że p rzy jm u je  w szelkie do tego 

fach u  należące  rep a ra cy e  
po ną jum iarkow ańszych  cenach , 

w ykonyw ując takow e ja k  n a jpunk tua ln ie j.
J '202 3 6)

HAM BURSKI
Skład Kawy i Herbaty

w W IE D N IU ,
(verliingerte  W eihburggasse  N . 27), 

jest w możności, przez swą bezpośrednią 
styczność z najpierwszymi składami Euro­
py, każdą konkurencyę przetrzymać i po 
najtańszych cenach, które tylko kupcy hur­
townie biorąc, otrzymują, także i częścio­
wo biorącym ustąpić najprzedniejszych ga­
tunków Kawy od 76 do f lic .z a  1 f. w. w.

Herbaty od 1 zlr. 80 c. do 10 zlr. „ 
Dla używających dużo Herbaty, szcze­

gólnie poleca się powszechnie ulubioną, a 
jedynie przez powyższy Skład dostarcza­
ną W prawdziwym gatunku Hamburską 
mieszaninę po 3 zlr. 1 funt w. w. Na po­
darunki Noworoczne za m i e r n ą  zapłatę 
w eleganckichjpudełkach blaszanych z chiń- 
skiemi ozdobami na 1 funt 75 c na '/2 fun­
ta 60 cent., na '/, funta 35 centów.

|p y - Z a  miejscowe obstalunki za przysła­
niem należytości lub pobraniem tejże pocz­
ta , natychmiast bedą uskutecznione 

(1609-7-10)

Die Filiale der k. k. privil, Pfandleih-Gesellschaft, bringt hiermit zur Kennt 
niss, dass ihr durch Ermachtigung ihrer Gen. Direktion in W ien gestattet ist,

griissere Posten von Werthpapieren
mit 8°|o pro anno

ołinc jede Hlebengeblihr zu belehnen.
Krakau am 12  Janner  1 8 6 7 .

Der Yorstand: J K o r i t S C h o H e r  m. p.

Walentego Fuchsa Syn
w Białej

poleca Szanownej Publiczności

§lL*Po w ozyjgts.
2 Q 5 5 &  w s z e lk ie g o  ród^śjij,
od zw yczajnej b ryczk i do na jw y tw o rn ie j­
szej k a re ty  galow ej, w ed ług  najnow szych 
p arysk ich  i w iedeńsk ich  fasonów , po naj- 
um iarkow ańszych  cenach. (58-6-)

Holonia Handlowo-Przemysłowa,
W  całej m o n a rc h ii, clla szczególne; 
tan iości, a rze te lne j i dok ładnej u- 
sług i, p rzez  W y so k ą  S zlach tę  i S za­

now ną P ub liczność uznany

L eo p o ld a  H e lle ra
w Wiedniu,

Stadt, Rothenthurmstrasse N. 3, I. piętro, 
naprzeciw Arcybiskupiego pałacu, przy 

rogu Placu Sw. Szczepana, 
p o leca  n a jw y k w in tn ie js z e  i n a jm o d ­
n ie js z e  m ę z k ie  S u k n ie  w ła sn eg o  w y 
ro b u , w e d łu g  n a jś w ie ż sz y c h  m ó d , po  

n a j ta ń s z y c h  cen ach .

Wytworny Ubiór balowy
c z a rn y  s u r d u t  lu b  f r a k , c z a rn e  s p o d ­

n ie  i k a m iz e lk a  
24 zlr., 50 cnt.

N astępnie;
Podróżne Guba von Loden od 8 do 30złr. 
Wiosenne surduty . . . .  „ 6 — 28 „
Wierzchnie suknie . . . .  „ 8 — 30 „§
Paltoty z im o w e ................. „ 6 — 50 „
Futra p o d ró ż n e ................. „ 3 6 — 80 „a
Surduty dla m yśliw ych. . „ 6 — 25 „
Ranne s u k n ie ..................... „ 7 — 32 „
Całe u b io ry ......................... .....  10 — 24 „
Spodnie zim ow e.................„ 4 — 14j„S
Fraki lub surduty codzienne „ 14 — 28 „
Księże s u k n i e  „ 18 — 28 „
K a m iz e lk i..............................„ 2 ' / -  8^„1

j K f  Zamówienia z prowincyi będą pod 
zaręczeniem najrzetelniej wykonywane, a 
Suknie, które nie leżą najakuratniej, za o- 
piaconem zwróceniem zamienione lub przy­
padająca za nie należytość zwrócona.

Próbki materyj na żądanie wysy­
łają się bezpłatnie. Również stare suknie 
zamieniają się na nowe, a trochę używane 
są bardzo tanio do nabycia. HS8-4-24)T

JLeopold K eller w Wiedniu, 
Stadt, Rothenthurmstrasse N 3, I. Stock.

szami
w prost z F ra n cy i sprow adzone, oclo­
ne w sk rzynkach , po 6 i więcej fla= 

szek zaw ierających :
Louis Roederer a Reims: carte blanche 

Jacquesson et fils, a Chalon. Crćme 
de Roury, po 2 złr.

Napoleon grand v in; Moet et Chaudon a E- 
pernay cremant rość, po 2 '/, złr. 

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr.
Dalej Wina białe austryackie i węgierskie 

stołowe, 10 do 18 złr. za wiadro. 
Wyborowe czerwone wina stołowe 13 do 

20 złr za wiadro, w beczułkach, od 
pól-wiadrowych począwszy, za opła- 
conem nadesłaniem gotówki lub po­
braniem należytości — natychmiast 
wysyłane będą.

Kupujący 20, flaszek, otrzymają 5% 
zniżki. (13l-b-l3)T

A l e x a n d e r  F I o c l i ,
w WIEDNIU, Ober-Dobling N. 28.

; ładują
ł,4*ie«i»n 1 lutego.

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka uarod.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus
— — czeskie
— — węgiers.
— — chor.i b.
— — galicyjs.
— — buków.
  — siedmgr.
Pożyczka głod. gal.
Listy  zastawne:

5} Banku nar. losow. 
* | Galicyjskie. . . 
6{ { Weglersk. los. 
5J Boden Cr. austr. 
Potyczki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1539 
_  . _  1864
_  __ _  i860
_  _  — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— żegl. par. na D.
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salin.

Palty .

Waluty-
Uesars. korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— —■ obrączk. 

Kioto al marco . . 
Napoleondory . . . 
Suwereny . . . . .
Fryderyki.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro  .....................

— kupony . . . , 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

t iw Ś H  31 styczn
D ukat. . . . . * 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk- 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— m. k. 
Obligi indem. b. kup, 
Akc. kol. gal. b. kup. 

.  ,  Iwow.-czer.

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genoia!.
— miasta Budy . •«
— ks. Windischgr.
— hr. Waldstein .
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . .  . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

— rządowój tr .-a .
— zachodmój c. El.
— Pardubickićj .
— połuduiowćj .
— Galioyjskiój . . 

Czemiow. z wpł. 80 |
Kursa zagraniczne:

(S ffliMtfOSQ*)
Amster. 100 złh.» g 5) 
Augsg. 100 zł. nr jó?5 
Berlin 100 tal . f i  6 
Franki. n.M.lOO' 0 4 4  
Hamb 100 mark, j 5? 3J 
Londyn 10 fnu. i <■> 4 | 
Paryż 100 trankJS 3

736 
167 70 
484 — 

1630 
206 10 
139 59 
123 50 
204 — 
219 — 
185 50

2 lutego. 
Banknoty austryae.. 
eolskie bilety bauk.

,, Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4* ,

JP ku ry i1 lutego 
Renta 3%

jh o n c ty n  1 lutego.
Konsole.................

Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański
Gzcion kami Drukarni „CZASU44 W. Kirchmayera.

CZAS z W torku i  Lutego 1867.


